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      Lipno

Wojewoda chce dowodów,
radna drogi sądowej

R E K L A M A

Ewa Mes, wojewoda kujawsko-pomorski zajmuje się sprawą mandatu lipnowskiej radnej 
Marii Bautembach. Decyzję o jego ewentualnym wygaśnięciu podejmie jednak dopiero 
po ocenie wyjaśnień przewodniczącej rady miasta Marii Turskiej  i dowodów zebranych 
w sprawie. Wiadomo już jednak, że wszyscy rajcy są przeciwko odwołaniu swojej kole-
żanki ze składu rady.

      Gmina Lipno

Kiermasz świąteczny

Z KOLEJNYM 
NUMEREM CLI 
KALENDARZ 
NA 2014 ROK

Maria Bautembach jest lip-
nowską radną miejską, reprezen-
tantką klubu „Zgoda”, lekarzem 
i udziałowcem spółki „Lekarze 
rodzinni”. Taka sytuacja trwa już 
wiele lat. I można by uznać, że nic 
nie zmieniło się w ostatnich mie-
siącach, gdyby nie wniosek bur-
mistrza Lipna Doroty Łańcuckiej 
o przeprowadzenie postępowania 
wyjaśniającego w sprawie zgodno-
ści z prawem łączenia przez Marię 
Bautembach funkcji radnej z dzia-
łalnością medyczną. Zdaniem wło-
darza miasta, owa działalność wy-
konywana jest z wykorzystaniem 
mienia komunalnego, a ściślej mó-
wiąc szkół miejskich. Otóż w szko-
łach pracownicy spółki „Lekarze 
rodzinni” świadczą uczniom usłu-
gi pielęgniarskie i lekarskie. Opiekę 
nad dziećmi i młodzieżą, w zakre-
sie świadczonych przez pielęgniar-
ki, higienistki i lekarzy zadań re-
gulują co prawda zapisy i umowy 
z Narodowym Funduszem Zdro-
wia, ale w Lipnie sprawa rozbiła się 
o miejsce ich wykonywania. 

– Ja funkcjonuję w oparciu 
o przepisy prawa – wyjaśniała pod-
czas ostatniej sesji rady miasta bur-
mistrz Dorota Łańcucka. – Moją 
intencją było podpisanie przez 
spółkę „Lekarze rodzinni” umowy 
na korzystanie z gabinetów w na-

szych szkołach i taka umowa zo-
stała już podpisana. Ze współpracy 
z Marią Bautembach jestem zado-
wolona, doceniam jej rzemiosło 
lekarskie i zaangażowanie w życie 
kulturalne miasta. Mam  jednak 
swoje obowiązki, radni mają swo-
je prawa. W przypadku jakichkol-
wiek problemów z wyjaśnieniem 
sprawy, polecam wojewodzie ko-
rzystanie z usług naszego radcy 
prawnego.

Medycyna szkolna

kością niezgody 

Nigdy i nigdzie spółka „Leka-
rze rodzinni” z Lipna nie podpisy-
wała żadnej umowy na korzystanie 
z lokalu w szkole. Aż do maja tego 
roku. Wtedy to do przewodniczącej 
Rady Miasta Lipna Marii Turskiej 
wpłynęło pismo burmistrz Doroty 
Łańcuckiej o wyjaśnienie sprawy 
mandatu radnej Bautembach, a do 
szefostwa �rmy, w której udziałow-
cem jest lekarka, prośba o formalne 
uregulowanie współpracy spółki ze 
szkołami. 

– Spółka nie czerpie żadnych 
zysków ze szkół. My mamy od 
długiego czasu kontrakt z Na-
rodowym Funduszem Zdrowia, 
a w jego ramach sprawujemy opie-
kę nad szkołami  – wyjaśnia radna 
Bautembach. – Samorząd nie jest 
naszym płatnikiem. Opieka nad 

szkołami jest świadczona przeze 
mnie od 1983 roku. Długie lata od-
bywało się to bez graty�kacji.

Maria Bautembach była koor-
dynatorką lipnowskiej medycyny 
szkolnej. Zajęła się tą dziedziną 
przed 30 laty i kontynuuje do dzi-
siaj, mimo licznych zmian w pra-
wie medycznym i strukturach 
właścicielskich. Obecnie, obok 
prowadzonej praktyki lekarza ro-
dzinnego, jeździ do szkół i bada 
dzieci z placówkach miejskich, 
gminnych i powiatowych. Wszę-
dzie bez konieczności posiadania 
umowy na korzystanie w chwili 
badań z pomieszczenia placówki. 

– Jeżdżę teraz między innymi 
do Karnkowa i Jastrzębia i pod-
kreślam, że pro�laktyka jest po-
trzebna. Dramatycznie pogarsza 
się stan zdrowia naszych dzieci, 
szczególnie w zakresie wad podsta-
wy – wyjaśnia Maria Bautembach. 
– Ani gmina, ani powiat umów nie 
wymagają. W Lipnie umowy na 
dzierżawę podpisaliśmy, chociaż 
warto zaznaczyć, że nie ma w nich 
mowy o lekarzach chodzących do 
szkół, a nasi lekarze także do szkół 
lipnowskich chodzą. Zastanawiam 
się tylko, jak to będzie wyglądało 
dalej i kto będzie chciał te zadania 
wykonywać.

dokończenie na str. 9

W sobotę w Urzędzie Gminy Lipno było wyjątkowo tłoczno, a to za sprawą   
kiermaszu bożonarodzeniowego. Uczniowie z Radomic (na zdj.) przygotowali 

przedmioty do dekoracji domów i mieszkań. Więcej na str. 7
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Od minionej środy na części ulicy Piłsudskiego obowiązuje zakaz zatrzymywania i postoju 
pojazdów. Taką decyzję podjął zarządca drogi powiatowej, czyli starosta lipnowski. Nowe 
uregulowanie będzie obowiązywać do końca marca 2014 roku.

R E K L A M A

Poseł do Parlamentu Europejskiego Janusz Zemke odwie-
dził Lipno  i okolice. W piątek spotkał się ze starostą  lip-
nowskim Krzysztofem Baranowskim, by zapoznać się z pro-
blemami, z jakimi boryka się nasz powiat.

      Lipno

Starosta z europosłem
      Lipno

Zimą tu nie zaparkujesz

Ulica Piłsudskiego to jedna 
głównych i bardzo ruchliwych 
arterii komunikacyjnych Lipna. 
Kierowcy pokonujący odcinek 
od sądu do Placu 11 Listopada 
od dawna narzekali na trudności 
z przejazdem tą trasą. A to wszyst-
ko przez samochody masowo par-
kujące wzdłuż drogi. Tym samym 
nie było mowy o wyprzedzeniu 
innego auta czy nawet rowerzy-
sty, bo już samo wyminięcie się 
dwóch pojazdów poruszających 
się w przeciwnych kierunkach wy-
magało zwiększonej uwagi.

– Ja już nawet nie chcę wspo-
minać problemów z wyjazdem 
z naszego osiedla – mówi pan An-
drzej z osiedla Reymonta. – Wi-
doczność przy naszym wyjeździe 
była zerowa. Dojeżdżaliśmy do 
ulicy i wyglądaliśmy zza kierowni-
cy, albo próbowaliśmy w ciemno. 
I w stronę 11 Listopada, i w stronę 
MCK-u było przez cały czas pełno 
samochodów ustawionych przy 
krawężniku. Jedne bliżej, dru-
gie dalej, ale problem dla nas był 
ogromny. Bardzo cieszę się z tego 

zakazu.
O trudnej sytuacji na ulicy 

Piłsudskiego debatowali też wielo-
krotnie lipnowscy samorządowcy 
z komendantem policji. Decyzja 
wreszcie jest. Odcinek najbardziej 
newralgiczny dla kierowców jest 
drogą powiatową i na mocy de-
cyzji jego zarządcy, czyli starosty 
lipnowskiego, obowiązuje już na 
nim zakaz zatrzymywania i posto-
ju pojazdów. Został wprowadzony 
4 grudnia i będzie obowiązywał do 
31 marca 2014 roku, a więc przez 
całą zimę. Dlaczego w tym okre-
sie? Wiąże się to z koniecznością 
odśnieżania drogi. Przy poprzed-
nim unormowaniu było to znacz-
nie utrudnione. Kierowcom, któ-
rzy chętnie zostawiali swoje auta 
na ulicy Piłsudskiego pozostaje 
poszukanie sobie innego miejsca 
parkingowego i czujne patrzenie 
na znaki drogowe. Dla jeżdżących 
„na pamięć” zaparkowanie z przy-
zwyczajenia może zakończyć się 
mandatem. 

– Nie wiedziałem o zakazie, 
stawałem tu od lat, ale już teraz 

będę uważał – powiedział nam kie-
rowca próbujący zaparkować przy 
ulicy Piłsudskiego w czwartek. 
– Ale to dobrze, że już nie będzie 
tu można parkować, bo to prowo-
kowało naprawdę niebezpieczne 
sytuacje. Ktoś zatrzymał się zgod-
nie z przepisami, ale jego pasażer 
wsiadał jak na zwykłym parkingu. 
Wolno, z długo pozostawionymi 
otwartymi drzwiami. Sam często 
byłem świadkiem takiego nieod-
powiedzialnego zachowania. Pa-
miętam taki przypadek latem tego 
z roku z wsiadającym od strony 
jezdni z dzieckiem do tak posta-
wionego samochodu. Przepisy są 
ważne, ale jeszcze ważniejsza jest 
odpowiedzialność i zdrowy rozsą-
dek.

Zakaz obowiązuje od skrzyżo-
wania z ulicą Kościuszki do skrętu 
w ulicę Staszica od minionej środy. 
W czwartek ulica była dużo mniej  
zatłoczona niż zwykle, ale nam 
udało się zauważyć kilku „przy-
zwyczajonych” kierowców. 

Lidia Jagielska

W sobotę w hali sportowej Publicznego Gimnazjum nr 1 w Lipnie odbył się czwarty turniej 
tańca nowoczesnego. Na podium gościli głównie goście z Bydgoszczy, Włocławka i Płoc-
ka.

      Lipno

Tancerze stanęli w szranki

7 grudnia w Lipnie spotkali się 
tancerze z całego regionu. Zawody 
poprowadził Krzysztof Kowalew-
ski z Miejskiego Centrum Kultu-
ralnego, nad przebiegiem czuwał 
dyrektor placówki Arkadiusz Bej-
ger, a merytorycznej oceny wy-
stępów dokonało jury w składzie: 
Angelika Szczepańska, Marta Za-
wadzka i Kamil Kostrzewski 

– Angelika Szczepańska tańczy 
od ósmego roku życia – wspominał 
Krzysztof Kowalewski. – Dzisiaj to 
właśnie ona jest najważniejsza i jej 
głos będzie decydujący.

Jurorzy na nudę nie narzekali. 
Wysoki poziom turnieju oraz 300 
tancerzy na parkiecie to nie lada 
wyzwanie dla oceniających. Do-

skonale spisali się przedstawiciele 
Bydgoszczy i Płocka. Uczestnikom 
towarzyszyli rodzice, trenerzy 
i przyjaciele. Trybuny były pełne 
pasjonatów tańca.  

– Grand Prix turnieju oraz 
puchar MCK i nagrodę 500 zł 
otrzymuje formacja „Pląs” ze 
Szkoły Podstawowej nr 17 w Płoc-
ku – podsumował czwarty turniej 
dyrektor Arkadiusz Bejger. 

Tancerze prezentowali się 
w różnych kategoriach wiekowych. 
Byli soliści, nie brakowało tak-
że formacji. Nasi przedstawiciele 
z CLI-matyczne, reprezentujący 
MCK, w kategorii art dance i inne 
formy/formacje zajęli 6. miejsce.

Imprezie patronowała bur-

mistrz Dorota Łańcucka, a organi-
zatorem tanecznych zmagań było 
Miejskie Centrum Kulturalne. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Na parkiecie królował 
taniec nowoczesny 

W czasie ponad godzinnej 
debaty rozmawiano m. in. o pie-
niądzach unijnych w nowej per-
spektywie �nansowej 2014-2020 
i związanych z nimi szansami dla 
rozwoju samorządu oraz o za-
cieśnianiu współpracy pomiędzy 
samorządowcami i parlamenta-
rzystami. Starosta przedstawił 
europosłowi najważniejsze spra-
wy, którymi żyją mieszkańcy oraz 
wskazał główne zamierzenia władz 
powiatu na przyszły rok.

– Rozmawialiśmy przede 
wszystkim o pieniądzach z Unii 
Europejskiej i o perspektywie �-
nansowej na lata 2014-2020. Zwró-
ciłem naszemu gościowi uwagę na 
problemy powiatu, w tym kwestie 
dróg powiatowych i gminnych. 
Prosiłem, by tam, gdzie to możli-
we, europoseł wstawiał się za po-
wiatem lipnowskim w Brukseli. Ja-
nusz Zemke wyjaśnił też, w jakich 
komisjach europarlamentu pra-
cuje i w jakich ewentualnie kwe-
stiach może nam pomóc. Zaprosił 
również przedstawicieli starostwa 
do Brukseli, więc może niebawem 
złożymy rewizytę – mówi Krzysz-
tof Baranowski.

Dyskusja w starostwie była 
tylko jednym z wielu punktów wi-

zyty Zemkego w Lipnie. Następnie 
polityk poprowadził „Lekcję euro-
pejską” w Liceum Ogólnokształ-
cącym im. Romualda Traugutta. 
Potem było spotkanie z pracowni-
kami �rmy Wiksbud oraz kolejna 
lekcja w Zespole Szkół im. Wale-
riana Łukasińskiego w Skępem. 
Na koniec europoseł spotkał się 
z burmistrz Dorotą Łańcucką, 
a potem z członkami SLD z Lipna 
i powiatu.

– Janusz Zemke czy to w Sej-
mie, czy od dwóch kadencji w Par-
lamencie Europejskim, w polityce  
pracuje nieprzerwanie od ponad 
dwudziestu lat. Jest więc człowie-
kiem o wielkiej wiedzy i doświad-
czeniu. Zapoznałem go z inwesty-
cjami naszego powiatu, ale było 
też o problemach. Zakończyłem 
na prośbie, by europoseł w miarę 
możliwości nam pomagał – doda-
je Baranowski.

Jak poinformował nas staro-
sta, już po zamknięciu wydania 
CLI (we wtorek) na jego zapro-
szenie lipnowski szpital wizytował 
szef sejmowej komisji zdrowia 
Tomasz Latos. O tym w kolejnym 
wydaniu CLI.

(ak), 

fot. nadesłane

– Poprosiłem, by europoseł w miarę możliwości nam pomagał – mówi 
starosta Baranowski
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Radni  miejscy  jednogłośnie  uchwalili  300-złotową  dota-
cję  na  każde  dziecko  uczęszczające  do  żłobka.  –  Jest  to 
uchwała podtrzymująca tą stawkę dla jedynego w mieście 
żłobka – wyjaśnia Barbara Drzewiecka z lipnowskiego ma-
gistratu.

      Lipno

Ratusz dał żłobkowi

      Powiat

Ksawery oszczędził powiat
W całym kraju szalał w ubiegłym tygodniu orkan Ksawery, 
czyniąc wiele szkód. Skutki huraganowych wiatrów odnoto-
wano także w powiecie lipnowskim. Na szczęście, obyło się 
bez większych szkód.

R E K L A M A

Podobnie jak rok temu, także 
i teraz wszyscy lipnowscy rajcy 
podnieśli ręce za 300-złotowym 
do�nansowaniem z kasy miejskiej 
pobytu każdego dziecka w miej-
scowym żłobku. Wiadomo już, że 
o dotację ubiegać się może tylko 
jedna placówka, bo tylko jedna 
spełnia kryteria uchwałodawcy 
i funkcjonuje w Lipnie.

– Mamy pozytywną opinię 
o funkcjonowaniu tego żłobka – 
mówi Barbara Drzewiecka z lip-
nowskiego ratusza. – Przedstawia-
my więc radnym projekt uchwały 
podtrzymującej 300-złotową staw-
kę na jedno dziecko.

 Chodzi o żłobek przy ulicy 
Źródlanej 15, bo tylko ten wpisany 
jest do rejestru burmistrza. Żaden 
inny nie został zgłoszony, nie pod-
lega więc kontroli urzędników ra-
tusza, ale co za tym idzie, nie może 
wnioskować o dotację. 

Warunkiem uzyskania dotacji 
na każde dziecko do 3 lat, objęte 
opieką żłobkową, jest jego za-
mieszkiwanie i zameldowanie na 
pobyt stały w Lipnie. Chodzi o to, 
by pieniądze z kasy budżetu Lipna 
szły tylko na wsparcie mieszkań-
ców. 

Lidia Jagielska

Ratusz ogłosił kolejny konkurs na stanowisko dyrektora Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji. Po odejściu z końcem ubiegłego roku Jarosława Lenkiewicza, a przed kilkoma 
miesiącami  Krzysztofa Góreckiego,  ośrodek  znowu  nie ma  szefa.  Kandydatów  do  tego 
gorącego fotela poznamy po 16 grudnia. 

      Lipno

Kolejny konkurs na szefa MOSiR-u

Lipnowski MOSiR to kryta 
pływalnia, stadion miejski i boiska 
wielofunkcyjne typu orlik, siłow-
nia, gabinet masażu. Tym wszyst-
kim i pracownikami obsługują-
cymi obiekty zarządza dyrektor 
ośrodka. Chociaż od końca 2012 
roku fotel zbyt często bywa pusty. 

Przypomnijmy, że najpierw 
(w kilka tygodni po zmianie na 
stanowisku burmistrza) odszedł 
po kilkuletniej pracy w Lipnie Ja-
rosław Lenkiewicz, jesienią tego 
roku ze stanowiska bardzo szybko 
zrezygnował wyłoniony w kon-
kursie Krzysztof Górecki. Na fo-
telu zasiadał tylko kilka miesięcy. 
Obowiązki przejął 1 lipca 2013 
roku. Obaj panowie odeszli na 
własną prośbę. 

Od kilku miesięcy w MOSi-
R-ze znów panuje bezkrólewie. 
Chociaż faktycznie zaplanowany-
mi i stałymi imprezami i wydarze-
niami sportowymi oraz obiektami 
zarządza Marcin Bartczak, to for-
malnej legitymacji szefa ośrodka 
nie posiada nikt. A sytuacji rodzą-
cych pytania nie brakuje.

– Ile podmiotów zewnętrz-
nych działa w tej chwili w MOSiR-
ze? Jak skonstruowane są umowy 
na prowadzenie przez nich zajęć? 
Kto dokonał zmian i jakie to przy-

niosło skutki �nansowe dla ośrod-
ka? – dopytuje wiceprzewodniczą-
cy Rady Miejskiej w Lipnie Paweł 
Banasik.

Wiadomo jedynie, że obec-
nie swoje usługi w miejscowym 
ośrodku sportu świadczą dwie �r-
my zewnętrzne: prywatna szkół-
ka pływacka i WOPR. Wcześniej 
woprowcy byli współpracującym 
z pływalnią podmiotem, ale to się 
zmieniło. Obie �rmy płacą teraz 
do kasy MOSiR-u za każdą osobę 
uczestniczącą w zajęciach. Przed-
tem wynajmowały tor lub całą 
nieckę basenową i płaciły za jej 
wyłączenie z użytkowania dla in-
nych klientów. 

– Obie �rmy płacą po 4,5 zło-
tego od osoby – wyjaśnia Marcin 
Bartczak z lipnowskiego MO-
SiR-u. – Faktury wystawiane są 
miesięcznie i kwoty do zapłaty 
są różne, a zależą od liczby osób 
uczestniczących w zajęciach. Do-
chód MOSiR-u zmniejszył się. 

Nie udało się już jednak usta-
lić podczas sesji, kto i dlaczego 
zmienił zapisy umów i sposób na-
liczania płatności. Zaniepokojony 
sytuacją ośrodka radny Banasik 
poprosił więc burmistrz Dorotę 
Łańcucką o udzielenie pisemne-
go wyjaśnienia nurtującego go 

problemu. Widać już jednak, że 
kolejny dyrektor będzie miał wie-
le kwestii do rozpatrzenia. Czy 
tym razem będzie to ktoś odpor-
ny na przeciwności losu i bogaty 
w pomysły organizacyjne? Tego 
dowiemy się prawdopodobnie na 
początku 2014 roku.       

Ratusz czeka na kandydatury 
do dyrektorskiego fotela do naj-
bliższego poniedziałku. Przypo-
mnijmy, że w poprzedniej batalii 
o to stanowisko uczestniczyło sześć 
osób. Teraz wymagania pracodaw-
cy są identyczne jak w maju. Czy 
wówczas przegrani lub niezauwa-
żeni ponownie spróbują swoich sił 
w konkursowym maratonie?

Lidia Jagielska

Miniony tydzień przysporzył  
strażakom wiele pracy. Najczęściej 
usuwali z dróg połamane drzewa. 
Były też zerwane linie energetyczne. 
Największe straty zanotowały trzy 
rodziny, którym wiatr zerwał dachy 
z budynków mieszkalnych lub go-
spodarczych. Choć interwencji było 
dużo, to i tak w powiecie lipnow-
skim było stosunkowo spokojnie.

– Aż 19 wyjazdów dotyczyło 
oberwanych konarów drzew, które 
musieliśmy usnąć z dróg. Dwie in-
terwencje były konieczne z powo-
du zerwanych linii energetycznych. 
W jednym przypadku wiatr prze-
wrócił drzewo na linię. Odnotowa-
liśmy też trzy przypadki zerwania 

poszyć dachowych. W Stalmierzu 
wiatr zerwał dach z budynku go-
spodarczego, podobnie w Chojnie. 
W Kukowie nie wytrzymało poszy-
cie dachowe budynku mieszkalne-
go. Pracy mieliśmy dużo, ale spo-
dziewaliśmy się, że będzie o wiele 
trudniej – mówi kpt. Krzysztof Paw-
łowski, zastępca dowódcy Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej Państwowej 
Straży Pożarnej w Lipnie.

Najważniejsze, że w zeszłoty-
godniowych zdarzeniach nikt nie 
ucierpiał. Poza zerwanymi dacha-
mi większych strat też nie było. 
W akcjach zawodowcom pomagali 
ochotnicy. 

(ak)

      Kikół

Szlachetna Paczka w drodze

Akcja „Szlachetna Paczka” ma swoich przedstawicieli także w Kikole. W stworzonym tu rejonie działa sześciu wolontariuszy 
i lider, a ich poczynaniom patronuje wójt Józef Predenkiewicz. – Opieką objęliśmy 10 rodzin z naszej gminy, każdą odwiedzi-

liśmy dwukrotnie i spisaliśmy potrzeby. Dziesięciu darczyńców spełniło te marzenia i za naszym pośrednictwem przekazało 
prezenty rodzinom – opowiada liderka rejonu Anna Baranowska. – W dzień wielkiego finału, 7 grudnia, otrzymaliśmy paczki 

z Poznania, Torunia i jedną z Woli. Darczyńcami były osoby prywatne, całe rodziny, firmy a także przedszkola i szkoły. 
Wolontariusze dostarczyli paczki do domów swoimi samochodami, a w transporcie niektórych pomógł samorząd. Niestety, 
nie wszystkie prezenty dotarły na czas i dwie rodziny zostaną obdarowane w najbliższą sobotę. Teraz ci, którzy doświadczyli 

wielkiego serca innych, przygotowują upominki dla darczyńców.
fot. nadesłane
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18-letnia Kinga Małkiewicz z Tłuchowa wygrała prestiżowy festiwal muzyczny w Rosji.

      Tłuchowo

Międzynarodowy sukces 
uzdolnionej tłuchowianki

W weekend miał miejsce finał „Szlachetnej Paczki”. W tej 
szczytnej akcji już po raz siódmy brali udział wolontariusze 
z Lipna i okolic. W tym roku na rzecz potrzebujących rodzin 
pracowało 25 osób.

      Kikół

Pasażerowie mają lepiej

Był to II Międzynarodowy 
Festiwal „Katiusza” w Mytiszczi, 
w obwodzie moskiewskim. Pierw-
szego dnia uczestnicy prezentowali 
utwory w języku ojczystym. Kinga  
wybrała „Karuzelę z Madonna-
mi” z repertuaru Ewy Demarczyk, 
z tekstem Mirona Białoszewskiego 
i muzyką Zygmunta Konieczne-
go. Drugiego dnia tłuchowianka 
zaśpiewała „Soon we’ll be found” 
(Sia Furler, Rick Nowels). Trze-
ciego dnia odbyła się wielka gala 
laureatów z udziałem orkiestry jaz-
zowej. Nasza reprezentantka, jako 
laureatka pierwszego miejsca, mia-
ła przyjemność na niej wystąpić. 
Kinga Małkiewicz tryumfowała 
w kategorii 16-18 lat. Do Moskwy 
wyjechała z grupą z Płocka, jako 
uczennica Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Małachowskiego i pod-
opieczna płockiego Domu Kultury. 
Płock, jako miasto partnerskie, po 
raz drugi wzięło udział w tym kon-
kursie.

– Występowałam w kategorii 
16-18 lat. Konkurencja była na-
prawdę duża, bo wśród dwudziestu 
kilku osób byli wykonawcy z całej 
Europy, jak choćby z Hiszpanii, 
Macedonii, czy oczywiście z Rosji. 
Ja byłam tam z trzema innymi oso-
bami z płockiej grupy. Ale rywali-
zacja na miejscu to nie wszystko, 
bo wcześniej trzeba było przejść 
stosowne eliminacje. Wszystko 
zaczęło się od zaproszenia, które 
płocki dom kultury dostał z Rosji 
i z niego skorzystał. Potem wysła-
liśmy nagrania, który zyskały uzna-
nie w oczach, a w zasadzie uszach, 
jurorów – mówi Kinga Małkie-
wicz.

Śpiewa od dziecka
Kinga jako mała dziewczynka 

rozpoczęła naukę śpiewu w tłu-

chowskim Gminnym Ośrodku 
Kultury. Obecnie udziela się w chó-
rze Gospel Soul. Na swoim koncie 
ma wiele wygranych w konkursach 
rangi ogólnopolskiej. Gra na instru-
mentach, ale jej pasją są także nauki 
ścisłe. Uczy się klasie maturalnej.  
– Śpiew to moja pasja, hobby. Ale 
nie wiążę z nim najważniejszych, 
życiowych planów. Przede wszyst-
kim chcę się uczyć. Teraz jestem 
w klasie maturalnej o pro�lu ści-
słym. Po maturze planuję studia 
na kierunku reżyseria dźwięku. Po-
łączę więc przyjemne z pożytecz-
nym – dodaje tłuchowianka.

Pasja i nauka szczelnie wypeł-
niają jej czas. Ale gdy już znajdzie 
się wolna chwila, jak każda nasto-
latka lubi wyjść gdzieś ze znajomy-
mi lub spędzić czas z rodziną. Wiele 
zawdzięcza rodzinnemu Tłuchowu.  
– W tak małej, lokalnej społeczno-
ści wszyscy znają wszystkich. Czy to 
w Płocku, czy w Tłuchowie często 
występuję na scenach. Działam też 
aktywnie w chórze Gospel Soul. Od 
dziecka śpiewu uczy mnie Wioletta 
Krzysztoforska. A ja występuję tyle, 
na ile czas pozwoli. Poza muzyką 
gospel śpiewam trochę jazzu, także 
pop. Generalnie lubię muzykę bar-

dziej ambitną – przyznaje Kinga.
Wielka kariera? 
Czemu nie, ale...
Woli myśleć o nauce niż zdo-

bywaniu sławy za wszelką cenę. 
Choć przyznaje, że czasem marzy 
o czymś więcej. Gdyby kiedyś zda-
rzyło się w jej życiu coś wyjątkowe-
go i niespodziewanego, podejmie 
wyzwanie. – Jeśli kiedyś pojawiła-
by się szansa na zrobienie wielkiej 
kariery, jakaś niesamowita przy-
goda związana ze śpiewem, tobym 
z niej skorzystała. Ale w obecnych 
czasach trzeba raczej twardo stąpać 
po ziemi. Należy, oczywiście, mie-
rzyć wysoko, ale i mierzyć siły na 
zamiary. Ja się jednak trochę różnię 
od wielu osób z branży, które znam. 
Aż takiego parcia na szkło nie mam 
– dodaje.

Sukces Kingi Małkiewicz 
nie powinien przejść w muzycz-
nym światku bez echa. Zmagania  
w  podmoskiewskim Mytiszczi 
były prestiżowe. Przed licealistką 
studia i być może wielka kariera. 
Tego ostatniego z pewnością życzą 
Kindze rodzina i znajomi. 

Andrzej Korpalski, 
fot. nadesłane

Kinga z członkiem konkursowego jury, Tolgą Gürdilem z Turcji

W ub. miesiącu w Suminie, Hornówku, Wolęcinie i Dąbrówce zamontowano cztery 
nowe wiaty przystankowe. Stanęły one na wcześniej przygotowanych płytach 

betonowych. Łączny koszt inwestycji to ponad 11 tysięcy złotych. Cieszą się z niej 
głównie dzieci, które mogą schronić się przed wiatrem i opadami, czekając na 

szkolny autobus.
fot. nadesłane

      Lipno

Pół setki obdarowanych

„Szlachetna Paczka” to ogól-
nopolska inicjatywa, której celem 
jest niesienie pomocy wszystkim 
rodzinom potrzebującym. Dzia-
łający w niej wolontariusze są po-
średnikami pomiędzy darczyńca-
mi, a więc sponsorami i osobami 
potrzebującymi. Akcję co roku 
�rmują swoimi nazwiskami zna-
ne osobistości ze świata sportu, 
kultury czy polityki. 

Lipnowska drużyna Super W  
po raz siódmy łączyła darczyń-
ców z potrzebującymi. Patronem 
honorowym przedsięwzięcia jest 
starosta lipnowski Krzysztof Ba-
ranowski, który w minioną nie-
dzielę włączył się czynnie w roz-
ładunek tira, a także rozwożenie 
paczek do rodzin.

– 7-8 grudnia to dla nas naj-
piękniejsze dni w roku. Spoty-
kają się wtedy hojność z biedą, 
miłość z beznadziejnością i bra-
kiem wiary. To dni, podczas któ-
rych darczyńcy z Drużyną Super 
W wypełniają misję „Szlachetnej 
Paczki” – mówi Monika Rupar-
Zawadzka z lipnowskiej drużyny.

Liczba wolontariuszy z Lipna 
i okolic była w tym roku rekordo-
wa, pomoc dotarła do wielu rodzin.  

– W okresie zgłaszania rodzin 
zgromadziliśmy 83 adresy. Udało 
nam się dotrzeć i przeprowadzić 
ankiety w 74. Ideą „Szlachetnej 
Paczki” jest mądra pomoc, dla-
tego też do projektu zakwali�-
kowało się 61 rodzin. Dzięki po-
mocy magazynu zewnętrznego, 
mieszczącego się w Poznaniu, 
podarunki dostało 50 rodzin. Do 
akcji włączyły się szkoły, osoby 
prywatne oraz �rmy. Niedziela 
była dniem, kiedy rozwoziliśmy 
paczki wypełnione miłością. 
Dzięki nim na twarzy niejednego 
mieszkańca pojawił się uśmiech, 
a także łzy szczęścia. Wszystkim, 
którzy przyczynili się do tego, że 
mogliśmy być świadkami tych 
niecodziennych emocji, dzięku-
jemy – dodaje Rupar-Zawadzka.

W całym kraju w tegorocz-
nej akcji udział wzięło ponad pół 
miliona darczyńców. Wartość  
pomocy przekroczyła 33 miliony 
złotych. Średnia wartość paczki, 
którą otrzymały potrzebujące ro-
dziny, to około 1900 złotych. 

(ak), 
fot. nadesłane

Transport załatwił patron lipnowskiej paczki starosta Krzysztof Baranowski

W poprzednią niedzielę odbył się w Płocku finał Miss Polski 2013. Wystąpiła w nim 20-
letnia Angelika Kwiatkowska z Lipna. Ostatecznie korony najpiękniejszej Polki nie zdoby-
ła, ale i tak należą jej się gratulacje.

      Lipno

Korony nie zdobyła

O Angelice pisaliśmy dwa ty-
godnie temu. Lipnowianka ma 20 
lat, mierzy 180 cm wzrostu. Po-
chodzi z Lipna, gdzie ukończyła 
Liceum Ogólnokształcące im. Ro-
mualda Traugutta. Obecnie stu-
diuje w Warszawie. Choć wybieg 
nie jest jej obcy, bo od kilku lat 
jest modelką, to w ostatnich tygo-
dniach jej życie nabrało rozpędu. 
Najpierw były wygrane eliminacje 
i pół�nał. Potem już perspektywa 

�nału, który za pośrednictwem 
telewizji Polsat obejrzały milio-
ny Polaków. – Szanse na wygraną 
nie są wielkie, jeśli będę w pierw-
szej dziesiątce, to będzie sukces. 
Ale każda z nas chciałaby wygrać. 
Rodzina, znajomi, a nawet ludzie, 
którzy mnie nie znają, wspiera-
ją mnie i życzą sukcesu. To jest 
bardzo miłe – powiedziała nam 
Angelika Kwiatkowska przed galą 
�nałową.

Ostatecznie młoda lipnowian-
ka nie weszła do ścisłego �nału, 
czyli do dziesiątki najpiękniej-
szych Polek. Mimo to sam udział 
w �nale i możliwość reprezento-
wania Lipna jest dla Angeliki wiel-
kim sukcesem. Tytuł Miss Polski 
2013 zdobyła Ada Sztajerowska 
z Piotrkowa Trybunalskiego. 

(ak)
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      Kikół

Teatr niedaleko
W tym roku szkolnym Zespół Szkół w Kikole przystąpił do 
projektu „Internetowy teatr TVP dla szkół”. Dzięki niemu 
uczniowie mogą oglądać spektakle bez konieczności wy-
jazdu np. do Torunia.

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego dziecka znalazło się na naszych 
łamach, mogą przesłać je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Patrycja Marciniak 

Patrycja urodziła się  
1 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,3 kg i mierzyła  
56 cm. Jest córką Doroty 
i Marka z Lipna, ma braci Jaku-

ba i Błażeja.

Remigiusz Kotwicki

Remek urodził się 28 li-
stopada w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,75 kg i mierzył  
57 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Magdaleny i Andrzeja 
z Nowej Wsi. 

Aleksandra Lisiecka 

Ola urodziła się 25 listo-

pada, ważyła 4,8 kg i mierzyła  
62 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Anny i Piotra z Chodo-

rążka.  

Stanisław Jan Kędzierski

Staś urodził się 29 listo-

pada w lipnowskim szpita-

lu, ważył 3,35 kg i mierzył  
56 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Agnieszki i Sylwestra 
z Włocławka. 

fot. Lidia Jagielska   

Wiktor Wojciechowski 

Wiktorek urodził się  
27 listopada w lipnowskim 
szpitalu, ważył 2,66 kg i mierzył  
52 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Moniki i Marka z Lipna. 

Bartosz Wójtewicz 

Bartek urodził się 28 listo-

pada w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,75 kg i mierzył 60 cm. 
Jest synem Doroty i Marcina 
z Czernikowa, ma brata Domi-
nika.

Mikołaj Trzciński

Mikołajek urodził się  
26 listopada, ważył 4,4 kg 
i mierzył 62 cm. Jest synem 
Anety i Krzysztofa z Trzcianki, 
ma brata Przemka. 

Bartosz Ciarkowski

Bartek urodził się 26 listopada, ważył 3,9 kg i mierzył 61 cm. 
Jest synem Anny i Dariusza z Kamienia Kotowego oraz bratem 
Karolinki, Klaudii i Dawida. 

Projekt realizuje Telewizja Pol-
ska wspólnie z Narodowym Insty-
tutem Audiowizualnym. Korzyści 
płynie z niego wiele. – To wzbo-
gacenie i urozmaicenie szkolnych 
zajęć, edukacja artystyczna, pobu-
dzanie nawyku korzystania z życia 
kulturalnego – wylicza nauczyciel-
ka Elżbieta Śrutkowska. 

Dzieci w listopadzie obejrza-
ły transmisję spektaklu „Tymote-

usz wśród ptaków” w wykonaniu 
aktorów Teatru im. H.Ch. An-
dersena w Lublinie, a w grud-
niu „Brzechwa 2. Szelmostwa 
Lisa Witalisa” – zrealizowaną 
przez Teatr Polski w Bydgoszczy. 
Raz w miesiącu, do końca czerwca, 
na uczniów wszystkich klas czeka-
ją kolejne spotkania z kulturą.

opr. (aba), 

fot. nadesłane

      Gmina Lipno

200 osób przy stole
12  grudnia  odbędzie  się  tradycyjna wieczerza wigilijna 
dla potrzebujących wsparcia i towarzystwa drugiej osoby 
mieszkańców gminy Lipno. Spotkanie o godzinie 11.00 
rozpocznie wspólna modlitwa.

Czas świąt Bożego Narodze-
nia to okazja do re�eksji, spotkań 
w gronie rodziny i przyjaciół, 
kolędowania i radości. Chęć po-
dzielenia się opłatkiem ze swoimi 
mieszkańcami wyrażają też władze 
gminy. Już dzisiaj (czwartek) zasią-
dą przy wspólnym stole, spróbują 
wigilijnych potraw i pomodlą się 
na rozpoczynającej gminną wie-
czerzę wigilijną mszy świętej. 

– W tym roku przy wspólnym, 

świątecznym stole zasiądzie około 
200 osób z całej gminy – mówi 
szefowa Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Wichowie Teresa Sztuka. 
– Rozpoczynamy o godzinie 11.00 
mszą świętą. 

Wieczerza wigilijna dla osób 
samotnych i potrzebujących 
wsparcia z gminy Lipno odbędzie 
się w siedzibie Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Wichowie. 

Lidia Jagielska   

      Dobrzyń nad Wisłą

Mikołaj u milusińskich

Mikołaje spotkali się z uczniami najmłodszych klas ze szkół w Chalinie, Dobrzyniu 
nad Wisłą, Dyblinie oraz Krojczynie, obdarowując ich słodyczami i książeczkami. 
Zawitali również do przedszkola w Krojczynie i w Dobrzyniu nad Wisłą. Nie zapo-

mnieli o urzędnikach i samorządowcach. Widocznie też byli grzeczni...
(ak), fot. nadesłane

Raz w miesiącu dzieci oglądają spektakl transmitowany przez internet
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      Powiat

Wigilia mimo wszystko
5 grudnia w Miejskim Centrum Kulturalnym w Lipnie odbyło się tradycyjne spotkanie wi-
gilijne członków Polskiego Związku Niewidomych. Organizatorami wieczerzy byli: prezes 
lipnowskiego oddziału PZN Krzysztof Suchocki i dyrektor MCK Arkadiusz Bejger. 

W czwartek w sali kameralnej 
Miejskiego Centrum Kulturalnego 
spotkali się niewidomi oraz niedo-
widzący z całego powiatu lipnow-
skiego, ich opiekunowie, przyja-
ciele i sponsorzy. Była pachnąca 
choinka, kolędy, wspólna wiecze-
rza, opłatek i prezenty. Uczestni-
cy nie kryli emocji i radości. Bo 
o mały włos w tym roku, po raz 
pierwszy w historii działalności 
miejscowego oddziału PZN, wigi-
lia nie odbyłaby się (o tym szerzej 
za tydzień – red.). 

– Jestem dzisiaj nieco zde-
nerwowany, bo zgodnie z wolą 
władz Lipna tej wigilii miało nie 
być – poinformował zebranych na 
wieczerzy gości Krzysztof Suchoc-
ki, prezes oddziału PZN w Lipnie. 
– A wy dzwoniliście, pytaliście 
i nie mogliście się doczekać tego 
wspaniałego i dla nas wszystkich 
rodzinnego spotkania. Co wtedy 
miałem robić, jak powiedzieć, że 
w tym roku nie spotkamy się przed 
świętami? Ale władze Lipna zde-
cydowały, że od tych wigilii należy 
odejść. Na szczęście spotkałem na 
swojej drodze jednego z burmi-
strzów z naszego terenu i wspa-
niałego księdza. Oni pomogli mi 
i dzięki nim jesteśmy tutaj dzisiaj, 
a ja obiecuję wam, że dopóki będę 
tu prezesem, wigilia będzie. 

W zorganizowanie wiecze-
rzy wigilijnej dla niewidomych 
i niedowidzących z regionu lip-
nowskiego włączył się burmistrz 
Skępego Andrzej Gatyński. Zaan-
gażował też swoich mieszkańców 
i szefów jednostek skępskich. Tym 
samym swój udział w zorgani-
zowaniu spotkania świątecznego 
miała dyrektor Szkoły Podstawo-
wej w Skępem Maria Stankiewicz, 

szefowa ośrodka pomocy społecz-
nej Ewa Wojciechowska, radny 
skępski Wojciech Lewicki oraz GS 
Skępe. Wspólnymi siłami udało 
się zapewnić mieszkańcom regio-
nu tradycyjną wigilię. 

– Ksiądz, który nie pozwo-
lił, żebyśmy odwołali spotkanie 
to przewspaniały człowiek i pro-
boszcz lipnowskiej para�i WNMP 
Henryk Ambroziak – dodaje 
prezes Suchocki. – Takich ludzi 
rzadko spotykam na swojej dro-
dze. Ksiądz Ambroziak jest dzisiaj 
naszym mikołajem. Tak właśnie, 
to on ufundował dla nas wszyst-
kich prezenty. Takiej współpracy 
jeszcze nie mieliśmy. Jeszcze raz 
dziękuję wszystkim przyjaciołom 
niewidomych i gościom. Dzięku-
ję serdecznie dyrektorowi MCK
-u Arkadiuszowi Bejgerowi za to, 
że mimo takich decyzji, nie wyła-
mał się i jest z nami. 

W wieczerzy uczestniczył 
wicestarosta Jarosław Poliwko, 
burmistrz Skępego Andrzej Ga-
tyński, szefowe ośrodków pomocy 
społecznej: Marzena Blachow-
ska z Lipna, Hanna Szlągiewicz 
z gminy Lipno i Ewa Wojciechow-
ska ze Skępego, dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Skępem Maria 
Stankiewicz, dyrektor Miejskiego 
Centrum Kulturalnego w Lipnie 
Arkadiusz Bejger, radny powia-
towy Piotr Wojciechowski, radny 
Rady Miejskiej w Skępem Woj-
ciech Lewicki, sponsorzy, księ-
ża: Mariusz Budkiewicz (para�a 
WNMP w Lipnie) i Henryk Ko-
łodziejczyk (para�a bł. Michała 
Kozala w Lipnie) oraz niewidomi, 
niedowidzący, ich rodziny i przy-
jaciele. 

– Życzę wszystkim uczestni-

kom dużo dobrego – mówił Ja-
rosław Poliwko, zastępca starosty 
lipnowskiego. – Mam też dla pań-
stwa dobrą informację od starosty 
lipnowskiego. Zakupiony przez 
nas jeszcze w tym roku nowy au-
tobus będzie do waszej dyspozycji, 
jeśli tylko zajdzie taka potrzeba.

Autobus będzie kosztował 
600 tysięcy złotych, około 130 tys. 
zł dołoży do zakupu Państwowy 
Fundusz Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych. Pojazd liczy 43 
miejsca i będzie służył podopiecz-
nym placówek opiekuńczych, 
domu pomocy społecznej, renci-
stom, emerytom, inwalidom, mło-
dzieży.              

– My sobie nawet nie wyobra-
żamy, że naszej wigilii mogło nie 
być – mówią członkowie lipnow-
skiego PZN. – Przyjeżdżamy tu 
z Tłuchowa, Skępego, Lipna i jesz-
cze innych rejonów. Mieszkamy 
na co dzień daleko od siebie, ale 
znamy się wszyscy, opowiadamy 
o swoich radościach i zmartwie-
niach. Na te spotkania czekamy 
z niecierpliwością. Przybywa 
wśród nas cały czas młodych lu-
dzi, nawet dzieci. Kochamy te na-
sze małe istotki i pomagamy sobie 
jak możemy.   

Modlitwie przewodniczył ks. 
proboszcz z lipnowskiej para�i bł. 
Michała Kozala Henryk Kołodziej-
czyk, świąteczny nastrój muzyczny 
zapewnili natomiast pracownicy 
MCK. Głównym punktem spotka-
nia było łamanie się opłatkiem, po 
którym wszyscy zasiedli do wspól-
nej wieczerzy wigilijnej. Każdy 
niewidomy i niedowidzący wrócił 
do domu z prezentami i miłymi 
wspomnieniami. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Był czas na kolędowanie Wspólny stół połączył gości z różnych stron powiatu lipnowskiego

Życzenia wszystkim gościom złożył 
gospodarz obiektu Arkadiusz Bejger

Pomoc niewidomym zadeklarował 
wicestarosta Jarosław Poliwko

Życzenia i łamanie się opłatkiem to najważniejszy moment 
dla uczestników wieczerzy

Burmistrz Skępego zaangażował się w zapewnienie niewidomym z całego powiatu 
tradycyjnej wigilii

– To są dla nas prezenty i wielka choinka – zdradza najmłodszy 
uczestnik wieczerzy Piotruś
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Wokalne zmagania
Do 13 grudnia można  zgłaszać  swój udział w gminnym 
konkursie  piosenki  świątecznej.  Organizatorami  zma-
gań są centra kulturalne z Wólki i Skępego, a inicjatorką 
bożonarodzeniowego  śpiewania  –  nauczycielka  i  radna 
miejska Ewa Jastrzębska. 

      Gmina Lipno

Kiermasz bożonarodzeniowy
W sobotę w lipnowskim urzędzie gminy odbył się kiermasz. Słuchacze Uniwersytetu Trze-
ciego  Wieku,  członkinie  Kół  Gospodyń  Wiejskich,  dzieci  z  Gminnego  Ośrodka  Kultury 
w Wichowie, uczniowie oraz lokalni artyści zaprezentowali swoje świąteczne dzieła. Nie 
brakowało zarówno klientów, jak i zwiedzających.   

– To jedyne miejsce w okoli-
cy, gdzie można kupić świąteczne 
mydło i powidło, ale nie takie fa-
bryczne, a wyjątkowe, tradycyjne 
– mówią panie Grażyna i Anna.  
– Taki prawdziwy bożonarodze-
niowy jarmark marzył nam się 
gdzieś w okolicy od dawna, aż 
dzisiaj zajrzałyśmy tu i jesteśmy 
podbudowane, a nasze torby są 
pełne. No i jeszcze ta atmosfera 
świąt. Dla dzieci to też lekcja tra-
dycji. Jest wspaniale.  

Takie opinie dominowały 
w sobotę przy wejściu do urzędu 
gminy. Klientów nie brakowało 
ani przez moment. Przychodzili 
młodzi i starsi. Kupowali przede 
wszystkim ręcznie robione ozdo-
by świąteczne, kartki, ale także 
biżuterię czy obrazy. Bo na kier-
maszu można było znaleźć nie 
tylko bożonarodzeniowe stroiki, 

bombki, ale także tradycyjne po-
trawy wigilijne (ciasta, pierogi 
i inne pyszności), a nawet dosko-
nałe propozycje prezentów pod 
choinkę. Lokalni rękodzielnicy 
oferowali biżuterię i malarstwo.  
Swoje stanowiska mieli: artysta 
malarz Jarosław Kowalski i ręko-
dzielniczka Barbara Samodulska. 

– Niektóre stoiska opusto-
szały już w godzinę po otwar-
ciu – mówi współorganizatorka 
kiermaszu Teresa Sztuka, szefo-
wa ośrodka kultury w Wichowie.  
– Ogromnym zainteresowaniem 
cieszyły się potrawy świąteczne, 
szybko ubywało tradycyjnych 
ciast. Cieszę się, że popularność 
naszego kiermaszu jest taka duża. 
Sprzedaż nie jest zresztą tu dzisiaj 
najważniejsza. Liczy się to, że nasi 
mieszkańcy mają okazję zapre-
zentować swoje dzieła, prace, po-

trawy, wymienić się poglądami, 
a także zapoznać się. W tym roku 
dołączył do nas lipnowski Uni-
wersytet Trzeciego Wieku.  

Inicjatywie patronował wójt 
gminy Lipno Andrzej Szychulski, 
a organizatorki: Teresa Sztuka 
z GOK-u w Wichowie oraz Ire-
na Retlikowska, szefowa UTW 
w Lipnie czuwały nad przygoto-
waniem i przebiegiem kiermaszu. 
I skutecznie zachęcały do zaku-
pów. 

W niedzielę kiermasz odbę-
dzie się w Tłuchowie. Tam będzie 
można nie tylko zrobić zakupy, 
ale też podzielić się z potrzebują-
cymi, bo harcerze przeprowadzą 
zbiórkę odzieży i używanych za-
bawek. Początek o godz. 10.00.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska
Była też okazja do osobistego spotkania i kupienia 

dzieł lokalnej artystki Barbary Samodulskiej

Panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Trzebiegoszczu przygotowały regionalne 
dania świąteczne, które w oka mgnieniu znalazły swoich nabywców

Konkursy piosenek okoliczno-
ściowych to już skępska tradycja. 
W minionych latach odbywały się 
w Centrum Kulturalno-Oświa-
towo-Rekreacyjnym w Skępem, 
teraz dołączyło do akcji centrum 
w Wólce. Przygotowania już trwa-
ją, instruktorki ośrodków czekają 
na zgłoszenia chętnych i utalen-
towanych młodych ludzi z całej 
gminy. 

– Do konkursów zaprasza-
my młodzież z gimnazjum oraz 
uczniów ze szkół podstawowych 
łącznie z dziećmi pięcio- i sześcio-
letnimi z zerówek – mówi Magda 
Krzywdzińska, instruktorka skęp-
skiego CKOR-u. – U mnie odbędzie 
się przegląd piosenki świątecznej 
dla grupy starszej, czyli uczniów 
klas IV-VI i gimnazjalistów. 

Konkurs w skępskim centrum 
zaplanowano na 17 grudnia (wto-
rek). Początek o godzinie 16.00. 
Jurorzy będą oceniać młodych 
wokalistów w dwóch kategoriach 
wiekowych: gimnazjum i ucznio-
wie klas IV-VI szkół podstawo-
wych. Organizatorką tego etapu 
jest Magda Krzywdzińska. 

Młodsze dzieci zaśpiewają na-
tomiast w centrum kulturalnym 
w Wólce 16 grudnia (poniedzia-
łek). Tu punktualnie o godzinie 

16.00 spotkają się uczniowie z pod-
stawówek w Czermnie, Skępem, 
Wólce i Łąkiem. Komisja konkur-
sowa będzie oceniała wokalistów 
w dwóch kategoriach wiekowych: 
klasy 0–I  oraz klasy II-III. Organi-
zatorką jest Marta Matuszczak.

Opiekunem konkursów jest 
Ewa Jastrzębska, inicjatorka i po-
mysłodawczyni zmagań świą-
tecznych młodych muzyków oraz 
organizatorka słynnych już skęp-
skich koncertów noworocznych. 
Laureaci grudniowych konkursów 
będą mieli okazję zaprezentować 
się przez publicznością już w stycz-
niu. Żeby jednak dostać taką szan-
sę, muszą przejść przez sito kon-
kursowe. 

Zgłoszenia przyjmują organi-
zatorki tylko do najbliższego piąt-
ku, 13 grudnia.

Każdy uczestnik podczas kon-
kursu zaprezentuje jedną, dowol-
nie wybraną piosenkę tematycz-
nie związaną ze świętami Bożego 
Narodzenia lub zimą. Należy pa-
miętać, że nie może to być kolęda. 
Na swoją prezentację wokaliści 
będą mieli maksymalnie 5 minut. 
Młodzi zaśpiewają do podkładu 
muzycznego przygotowanego na 
płycie CD. 

Lidia Jagielska

      Lipno

Biją świąteczne rekordy
W piątek Szkoła Podstawowa im. Jana Pawła II stała się miejscem spotkania najliczniejszej 
grupy mikołajów. Organizatorką bicia okolicznościowego rekordu była Jolanta Banasik.

6 grudnia nietrudno spotkać 
mikołaja, ale spotkać w jednym 
miejscu kilkuset „świętych” w róż-
nym wieku i różnego wzrostu 
to już nie lada gratka. Chłopcy 
i dziewczynki, od zerówki do klas 
szóstych, a do tego nauczyciele 
i pracownicy szkoły – wszyscy 
w czerwonych czapkach, niektó-

rzy w kompletnym stroju świętego 
mikołaja. Drugiej takiej społecz-
ności próżno szukać. Nie obyło się 
też bez prezentów.

– Uczeń w czapce świętego 
mikołaja to uczeń niepytany – wy-
jaśnia Jolanta Banasik, inicjatorka 
akcji. – Cieszę się, że wszyscy włą-
czyli się w naszą akcję. Organizuje 

ją samorząd uczniowski.
Mikołajowa akcja odbyła 

się w lipnowskiej „piątce” po raz 
pierwszy i wszystko wskazuje 
na to, że będą kolejne. Zarówno 
uczniom, jak i nauczycielom zaba-
wa przypadła do gustu. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

To tylko jedna grupa szkolnych mikołajów
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Wiersze Tuwima ustami dzieci
W piątek w sali kameralnej Miejskiego Centrum Kulturalnego odbył się konkurs recytator-
ski „Poezja Juliana Tuwima”. Przed jurorami i publicznością swoją interpretację ulubio-
nych wierszy zaprezentowało trzynaścioro młodych pasjonatów twórczości tego autora.

W piątek uczniowie wszyst-
kich lipnowskich szkół podstawo-
wych stanęli na scenie konkursu 
recytatorskiego „Poezja Juliana 
Tuwima”. Każdą placówkę (Szko-
ła Podstawowa im. Jana Pawła II, 
Szkoła Podstawowa im. Włady-
sława Broniewskiego, Szkoła Pod-
stawowa im. Mikołaja Kopernika 
oraz Zespół Szkół Specjalnych) re-
prezentowali najlepsi interpretato-
rzy twórczości Tuwima. Najpierw 
uczestnicy musieli więc przejść 
przez gęste sito kwali�kacyjne, 
później przygotować ulubiony 
wiersz i wreszcie zaprezentować 
się przed publicznością. 

– Dziękuję wszystkim za 
udział i gratuluję – mówiła zasia-
dająca w jury konkursu pisarka 
Czesława Krystyna Chojnicka. – 
Wprowadziliście do tej sali wspa-
niałą atmosferę i na nadchodzące 
zimowe i wietrzne dni napełnili-
ście optymizmem ducha każdego 
uczestnika dzisiejszego konkursu. 

Poziom konkursu był wysoki. 
Młodzi nie tylko wspaniale inter-

pretowali wiersze Juliana Tuwima, 
ale także zafundowali widzom 
popisy aktorskie. Nie brakowało 
rekwizytów, choreogra�i i cha-
rakteryzacji. Jurorzy mieli twardy 
orzech do zgryzienia.

– Już dzisiaj kilka osób zapra-
szam na zajęcia teatralne – pod-
sumowała wychowawczyni wielu 
młodych aktorów Teresa Paprota. 
– Spróbujcie, bo naprawdę warto. 
Ja także jako mała dziewczynka 
byłam członkiem grupy teatralnej 
i mogę wam zdradzić, że to wspa-
niała zabawa. 

Nad przygotowaniem kon-
kursu i jego przebiegiem czuwała 
bibliotekarka Iwona Kowalska, 
a merytorycznej oceny występów 
dzieci dokonała komisja konkur-
sowa w składzie: Czesława Kry-
styna Chojnicka, Teresa Paprota 
i Anna Sawicka-Borkowicz. Otu-
chy młodym artystom dodawali 
nauczyciele oraz koledzy i rodziny, 
a publiczność głośno oklaskiwała 
i dobrze się bawiła. 

– Ja widzę niektórych z was 

w grupie teatralnej i już mam na-
wet pomysły waszych pierwszych, 
wspaniałych ról – mówiła Anna 
Borkowicz, instruktorka w teatrze 
młodzieżowym MCK w Lipnie.  
– Zapraszam na zajęcia, a te odby-
wają się w każdy piątek. Dobiorę 
wam role, że ho, ho. 

Wyróżnienia w konkursie 
„Poezja Juliana Tuwima” otrzyma-
li: Dominika Daniszewska, Alicja 
Gawrońska, Julia Laskowska, Ka-
tarzyna Ostrowska, Zo�a Strzyża-
nowska i Wiktoria Wróblewska. 

Trzecie miejsce wyrecytowali: 
Izabela Ciechanowska, Zuzanna 
Świderska i Kamil Piotrkiewicz, 
na drugim stopniu podium stanę-
ły: Aleksandra Jankowska i Karoli-
na Rzymska.

 Po najwyższe laury konkur-
su sięgnęły uczennice SP nr 3: 
Gabriela Jędrzejewska i Amelia 
Ozimkowska.

Organizatorem konkursu 
była Miejska Biblioteka Publiczna 
w Lipnie. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Pamiątkowe zdjęcie uczestników piątkowego konkursu...

...i mikołaj ze słodyczami Jurorzy słuchali, obserwowali i oceniali…

Otuchy przed występem dodawali uczestnikom ich nauczyciele

Dominika Daniszewska, Iza Ciechanowska i Kasia Ostrowska z Zespołu Szkół 
Specjalnych nie tylko doskonale zinterpretowały poezję Tuwima, ale także wyglą-

dały wspaniale

Jedyny chłopiec w konkursie Kamil 
Piotrkiewicz z lipnowskiej „piątki” 

wcielił się w „Rycerza Krzykawskiego” 
i zajął trzecie miejsce

Zuzia Świderska swoim „Ptasim 
radiem” wyrecytowała miejsce trzecie

„Dwa Michały” Julki Laskowskiej ze SP 
nr 2 pojawiły się nie tylko w wierszu

Zwyciężczyni konkursu Amelia 
Ozimkowska swoim „Spóźnionym 
słowikiem” skradła serca jurorów 

i publiczności

Laureatka pierwszego miejsca Gabriela 
Jędrzejewska w wierszu „W aeroplanie” 

użyła rekwizytów

Nagrody uczestnikom wręczyli jurorzy 
(na zdj. Czesława Chojnicka i Wiktoria 

Wróblewska)
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Świąteczne rękodzieło
W  skępskim  centrum  kulturalnym  ruszyły  przygotowania 
do  świąt.  Uczestnicy  zajęć  uczą  się  własnoręcznego  wy-
konywania ozdób bożonarodzeniowych, a uczniowie szkół 
podstawowych i gimnazjaliści mają szansę zaprezentować 
swoje umiejętności plastyczne i wygrać nagrody. 

      Lipno

Wojewoda chce dowodów...
dokończenie ze str. 1

Okazuje się, że w szkołach miej-
skich dzieci mogą liczyć nie tylko na 
pomoc pielęgniarki czy higienistki, 
ale także lekarzy. Dzięki temu nie 
muszą wędrować do przychodni 
i czekać w kolejce na badanie okre-
sowe. Lipnowski ratusz wydzierża-
wił już formalnie gabinety w swoich 
placówkach spółce „Lekarze rodzin-
ni” i tym samym (od początku tego 
roku szkolnego) uprawomocniła się 
współpraca �rmy z magistratem. 
A że wspólnikiem owej �rmy jest 
radna Bautembach, to i dowód na 
korzystanie z mienia komunalnego 
już jest.

Prawo obowiązuje zawsze?

Radni nie kryją nurtującego ich 
pytania, dlaczego akurat teraz za-
istniała konieczność uregulowania 
kwestii łączenia działalności gospo-
darczej i mandatu radnej. Burmistrz 
Dorota Łańcucka twierdzi, że dzia-
ła na podstawie przepisów prawa, 
a szczegółowych informacji udziela 
radca prawny ratusza Dariusz Galek 
i przedstawia zapisy ustawy.

– Radni nie mogą prowadzić 
działalności gospodarczej z wyko-
rzystaniem mienia komunalnego – 
wyjaśnia Galek. – Nie chodzi więc 
o konkretne zyski czy ich brak. Ja 
nie jestem tu od wyszukiwania pro-
blemów, ale od ich rozwiązywania, 
udzielania pomocy i czynienie mi 
zarzutów uważam za nietra�one (to 
riposta prawnika na zarzut radnego 
Grzegorza Koszczki o braku jego 
reakcji w tej sprawie w poprzedniej 
kadencji – red.)

W poprzedniej kadencji sytu-
acja była identyczna, Maria Bau-
tembach była już radną, była współ-
właścicielem spółki medycznej, 
obowiązywała ta sama ustawa o sa-
morządzie terytorialnym, Dariusz 
Galek doradzał już włodarzowi Lip-
na. Burmistrzem był wtedy Janusz 
Dobroś, teraz jest Dorota Łańcucka 
i to ona problemu dopatrzyła się 
i miała do tego prawo. Dobroś miał 
prawo tą sprawą nie zajmować się. 
Nie jest to bowiem przestępstwo, 
nie ma obowiązku zawiadamiania 
o jego popełnieniu.

– Skutek jest tylko taki, że nie 
można pełnić mandatu radnego – 
ocenia Galek. 

Wojewoda rozstrzygnie 

Sprawa tra�ła już na biurko wo-
jewody Ewy Mes. Lipnowscy radni 
jednogłośnie opowiadają się prze-
ciwko pozbawieniu mandatu radnej 
swojej koleżanki. Przewodnicząca 
Maria Turska skierowała nawet py-
tania w tej sprawie do prezesa Na-
rodowego Funduszu Zdrowia. Na 
razie odpowiedzi nie otrzymała. 

– Najprawdopodobniej prezes 
NFZ nie zajmie stanowiska w tej 
sprawie, bo nie ma tu nic do po-
wiedzenia – podsumowuje Dariusz 
Galek.

Prawnik ratusza opiera się na 

przepisach ustaw i problemów w ich 
interpretacji nie dostrzega. Woje-
woda będzie rozpatrywać sprawę 
w oparciu o te same przepisy oraz 
wyjaśnienia i dowody skompleto-
wane przez przewodniczącą lip-
nowskiej rady miasta. 

– 4 listopada wojewoda wysto-
sowała pismo do przewodniczącej 
Marii Turskiej o nadesłanie wyja-
śnień w sprawie – informuje rzecz-
nik wojewody Bartłomiej Micha-
łek. – Do dzisiaj (4 grudnia – red.) 
odpowiedzi nie otrzymaliśmy, więc 
formalnie nic więcej powiedzieć nie 
mogę. Po analizie dowodów podej-
miemy decyzję.

Przed przygotowaniem doku-
mentów dla wojewody Maria Tur-
ska zaapelowała do rajców o wypo-
wiedzenie się w tej sprawie. Okazuje 
się, że żadnych innych dowodów 
w sprawie radni nie posiadają, nie 
potra�ą udowodnić czerpania zy-
sków z mienia samorządu przez 
swoją koleżankę i nie widzą powo-
dów do jej odwołania. 

– A należałoby udowodnić, 
że spółka czerpie zyski na mieniu 
gminy – mówi Maria Turska. – My-
ślałam, że dostaniemy nowe doku-
menty, na które czekamy od maja. 
Sprawa tra�ła przecież do prezesa 
NFZ, minęło 5 miesięcy i nic. Gło-
sami wszystkich radnych odrzucili-
śmy uchwałę o pozbawieniu Marii 
Bautembach mandatu. Nie można 
przecież karać ludzi, którzy poma-
gając innym nie tylko nie dorabiają 
się na tym, ale jeszcze dokładają do 
interesu.

Wojewoda ma teraz możliwość 
uchylenia mandatu radnej w formie 
zarządzenia zastępczego (w zamian 
za radnych), może też tego dzia-
łania odmówić. Od każdej decyzji 
stronom przysługiwać będzie od-
wołanie do sądu administracyjnego. 
Radna Bautembach już zapowie-
działa, że z drogi sądowej skorzysta. 
Zrobi to w interesie swoim i całego 
środowiska lekarskiego. Okazuje się 
bowiem, że lipnowska sprawa jest 
precedensowa. 

– Czekam na decyzję wojewo-
dy i poddam się jej, ale już mówię, 
że odwołam się do sądu – zastrze-
ga Maria Bautembach. – Trzeba to 
wyjaśnić, bo okazuje się, że żaden 
lekarz desygnujący pielęgniarkę czy 
higienistkę nie może być radnym. 
W skali kraju ja jako pierwsza mam 
z tym problem. Wyrok sądu będzie 

więc wykładnią dla kolegów leka-
rzy. 

Opinia społeczna

Głos w sprawie chętnie zabiera-
ją nie tylko radni, ale i mieszkańcy 
broniący racji Marii Bautembach. 
Pismo tych ostatnich (wyborców 
Marii Bautembach) adresowane do 
burmistrza Lipna wpłynęło na ręce 
przewodniczącej Marii Turskiej. 
Szefowa rady list wyborców odczy-
tała podczas sesji, a Dorota Łańcuc-
ka zwróciła uwagę na anonimowość 
pisma i niestosowność jego publicz-
nego cytowania. 

– Apeluję do radnych o wypo-
wiedzenie się w tej sprawie, sam je-
stem zaskoczony tym, że postanowi-
ła pani (burmistrz –red.) pozbawić 
radną mandatu tylko za to, że służy 
społeczeństwu – mówi Mieczysław 
Zabłocki. – A przecież rzadko zda-
rza się, że sami lekarze chodzą do 
szkół.

Przewodnicząca Maria Turska 
przypomina, że ta sama sytuacja nie 
jest traktowana jako naruszenie pra-
wa ani w gminie Lipno, ani w po-
wiecie lipnowskim.  

– Za każdym razem będę pod-
nosić rękę przeciw (odwołaniu rad-
nej Bautembach – red.) – deklaruje  
radna Teresa Paprota. – Sąd pewnie 
uświadomi nam pewne kruczki, ale 
jeżeli radna straci mandat, samo-
rząd poniesie ogromną stratę. Maria 
Bautembach jest lekarzem i to są jej 
dochody. Wcześniej nie przeszka-
dzało to nikomu, ale teraz pani bur-
mistrz poprosiła wojewodę o wyga-
szenie mandatu.

Za skierowaniem sprawy na 
drogę sądową opowiada się już dzi-
siaj radny Grzegorz Koszczka. Bo 
chociaż za przestrzeganiem pra-
wa jest, to zupełnie nie może zro-
zumieć, dlaczego sprawa stała się 
niepoprawna prawnie akurat teraz. 
Radcy prawnemu wypomina przy 
okazji, że nie głosił poglądów tak 
jednoznacznych teraz dla prawnika 
w poprzedniej kadencji. 

– Maria Bautembach jest za-
angażowana społecznie, a do rady 
wchodzi z największą liczbą głosów 
– przypomina Koszczka. – Pozba-
wienie jej mandatu byłoby niesto-
sowne, biorąc pod uwagę wybor-
ców. 

Wniosek burmistrz Łańcuc-
kiej jest dla Pawła Banasika, wice-
przewodniczącego rady miejskiej, 
zaprzeczeniem deklaracji dobrej 

współpracy i przysłowiowym bi-
ciem piany. Bo wiadomo przecież, 
że i tak w obecnej kadencji sprawa 
nie doczeka się �nału. 

– Te same przepisy inaczej są 
interpretowane w gminie i powie-
cie, jest to niesprawiedliwe – podsu-
mowuje Maria Turska. – Tak być nie 
może i deklaruję interwencję w tej 
sprawie u Rzecznika Praw Obywa-
telskich. 

Zawsze może być inaczej

– Przyjmijmy, że Maria Bautem-
bach chce wystartować na burmi-
strza Lipna – planuje Maria Turska. 
– Niesiona ogromnym poparciem 
społecznym wybory może wygrać, 
a działalność wcześniej zawiesić.

Taki scenariusz jest prawdo-
podobny. Obecne postępowanie 
dotyczy łączenia funkcji współwła-
ściciela �rmy związanej umową z sa-
morządem lipnowskim z mandatem 
radnej. Do wyborów stan faktyczny 
może się przecież zmienić. 

– A w takim razie czy ja mogę 
wystawiać faktury na urząd miejski 
czy podległe mu jednostki? – dopy-
tuje radny Henryk Zabłocki. – Czy 
to też jest czerpanie zysków z samo-

Lipnowscy radni od maja murem stoją za Marią Bautembach

rządu?
Henryk Zabłocki prowadzi 

działalność gospodarczą i lipnow-
skim jest radnym. Usługi szklarskie 
często świadczy na rzecz instytucji 
samorządowych. Wizja utraty man-
datu przez koleżankę skłoniła rad-
nego do dmuchania na zimne.

– Pan radny tylko wykonuje 
usługi, a w przypadku pani Bau-
tembach chodzi o wykorzystanie 
mienia komunalnego – wyjaśnia 
prawnik ratusza Dariusz Galek.  
– Sytuacja byłaby taka sama, gdyby 
Henryk Zabłocki wykonywał swoje 
usługi w budynku będącym własno-
ścią gminy. 

A radny Zabłocki czeka na 
klientów w budynku od ratusza 
oddalonym i może spać spokojnie. 
Wszystko wskazuje na to, że skład 
rady nie zmieni się do końca ka-
dencji. Procedura administracyjna 
jest bowiem instancyjna, a czas gra 
pierwszoplanową rolę. 

Po jesiennych wyborach wszyst-
ko może już wyglądać inaczej.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Zgłoszenia prac do konkursu 
na najpiękniejszy łańcuch choin-
kowy można składać w siedzibie 
CKOR-u  w Skępem (ulica Do-
brzyńska 1, 87 -630 Skępe) do 
najbliższego piątku, 13 grudnia. 
Komisja konkursowa pochyli się 
nad ozdobami już 17 grudnia, 
a najpiękniejsze dzieła zawisną na 
choince w skępskim centrum. 

– W ten sposób chcemy kul-
tywować bożonarodzeniową 
tradycję chrześcijańską, wyrazić 
nastrój świąt, a przy okazji roz-
budzić w dzieciach i młodzieży 
szkolnej ekspresję plastyczną – 
mówi organizatorka zmagań Mag-
da Krzywdzińska, instruktorka 
w skępskim centrum. – Prace bę-
dziemy oceniać w trzech katego-
riach wiekowych: klasy I-III szkół 
podstawowych, klasy IV-VI szkół 
podstawowych oraz gimnazjaliści. 
Zachęcam do udziału uczniów ze 
wszystkich szkół z naszej gminy, 
czekają nagrody. 

Łańcuch musi mieć dłu-
gość od 1,5 do 2,5 metra. Każdy 
uczestnik zmagań może zgłosić do 

konkursu tylko jedno dzieło wy-
konane własnoręcznie. A liczy się 
inwencja twórcza, dobór materia-
łów, oryginalność wykonania. 

Łańcuch konkursowy musi 
być odpowiednio opisany pismem 
drukowanym. Dołączona kartecz-
ka powinna zawierać imię, nazwi-
sko, wiek autora, klasę i szkołę 
reprezentowaną przez młodego 
artystę, imię i nazwisko opiekuna 
merytorycznego lub nauczyciela. 

– Proszę o dołączenie klauzuli 
o wyrażeniu zgody na przetwa-
rzanie danych osobowych oraz 
oświadczenia, że praca jest wyko-
nana bez udziału osób trzecich – 
dodaje Magda Krzywdzińska. 

Warto więc spróbować swo-
ich sił w przystrojeniu skępskiej 
choinki. Uczestnicy warsztatów 
plastycznych już w minioną sobo-
tę rozpoczęli własnoręczne wyko-
nywanie ozdób świątecznych. Re-
lację z ich zajęć oraz efekty pracy 
zaprezentujemy w kolejnym nu-
merze CLI.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

W sobotę w skępskim centrum ponad 20 osób rozpoczęło wykonywanie ozdób 
świątecznych
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W piątek na czytelników książnicy miejskiej czekał mikołaj. 
Było wspólne czytanie książek, rozmowy, opowieści o ży-
ciu świętego i prezenty. W spotkaniu uczestniczyły dzieci 
ze szkół i przedszkoli.

      Lipno

Z mikołajem wśród książekKlasa I ze Szkoły Podstawowej im. Karola Wojtyły w Bobrownikach
Uczniowie: Jakub Bądkowski, Brajan Bątkowski, Klaudia Frej, Marta Gitner, Julia Górczyńska, Emilia 
Jaromirska, Sebastian Jaworski, Oliwia Kalinowska, Jakub Kamiński, Roksana Kozłowska, Sebastian 
Kubiak, Miłosz Laskowski, Nadia Lewandowska, Wiktor Mamrzyński, Bartosz Marciniak, Aleksandra 
Nesterowicz, Szymon Piórecki, Bartosz Rohde, Patrycja Stefańska, Sebastian Stojak, Krystian Sztucz-
ka, Maja Sztuczka, Michał Świderski, Dawid Walczewski, Michał Wiśniewski. Wychowawczyni Ewa 
Charzewska. 

Klasa I a (integracyjna) ze Szkoły Podstawowej im. Władysława Broniewskiego w Lipnie 
Uczniowie Oskar Barczewski, Filip Czesław Bieńkowski, Radosław Marek Chass, Kamil Mariusz Cie-
chanowski, Bartosz Czerwiński, Julia Kowalska, Damian Kraziński, Daria Kubacka, Julia Beata Kwiat-
kowska, Julia Laskowska, Julia Parzniewska, Marcel Pilewski, Melania Amelia Podlewska, Dominik 
Podolski, Stanisław Wiśniewski, Adam Wacław Wojciechowski, Bartosz Zawidzki. Wychowawczynie: 
Marzena Wasilewska i Małgorzata Komorowska. 

fot. Lidia jagielska
Za tydzień w CLI kl. I b i I c z lipnowskiej dwójki

      Skępe

Święty po angielsku  

Do dzieci z Publicznego Przedszkola im. E. Szelburg-Zarembiny w Skępem 
przybył mały mikołaj. Nie tylko zostawił w butach prezenty, ale też zaśpiewał 

i zatańczył przed publicznością. Dzieci chętnie przyłączyły się do zabawy. Mikołaj 
reaguje na słowo „proszę”, mówi też po angielsku.

fot. nadesłane

Bibliotekarka Magdalena Ry-
kowska chętnie opowiadała dzie-
ciom o świętym mikołaju, jego 
pomocnikach, mroźnej ojczyźnie 
i stertach listów z całego świata.

– Gwarantuję wam, że na każ-
dy list dostaniecie odpowiedź – 
zapewniała bibliotekarka. – Zda-
rzają się opóźnienia, bo mikołaj 
ma mnóstwo pracy i dlatego czę-
sto odpowiedź przychodzi nawet 
przez Wielkanocą. 

I do książnicy przybył praw-
dziwy mikołaj. Z workiem peł-
nym słodkości, długą siwą brodą 
i czerwonym ubraniu. Z mikoła-
jem najdłużej bawili się uczniowie 
SP nr 5  i przedszkolaki z „Klubu 
malucha”. Te ostatnie czekały na 

spotkanie z niecierpliwością od 
kilku dni i doskonale się do niego 
przygotowały. Zaśpiewały dwie 
piosenki, powiedziały wierszyki, 
razem z przedszkolanką Iloną Tro-
janowską przeczytały nawet ulu-
bioną bajkę, a na koniec porwały 
mikołaja i Ewę Charyton, szefową 
biblioteki i inicjatorkę akcji, do 
tańca. 

Z rączkami pełnymi słod-
kich podarunków oraz główkami 
wypełnionymi wspomnieniami 
z osobistego spotkania z mikoła-
jem maluchy wróciły do przed-
szkola. Organizatorem akcji była 
Miejska Biblioteka Publiczna.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

„Wesołych świąt” – zabrzmiały jednogłośnie życzenia
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Gdy na dworze jest zimno, ciemno, szaro i ponuro, nasz organizm reaguje w specyficzny 
sposób. Często następuje pogorszenie nastroju, apatia, złe samopoczucie. Jedni z nas są 
na to bardziej podatni, a inni mniej. Jak sobie z tym radzić?

      Zdrowie

W dobrym humorze, 

gdy za oknem szaro

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

• Postaw na relaks, np. z dobrą 
książką, 昀椀lmem, wybierz się na 
masaż.
• Myśl pozytywnie, koncentruj 
się na sukcesach.
• Otaczaj się ludźmi pozytywnie 
nastawionymi do życia.
• Jak najwięcej się uśmiechaj 
i śmiej. Dzięki temu rośnie ilość 
endor昀椀n, naturalnych substan-
cji przeciwzapalnych, a pogłę-
biony oddech sprzyja dotlenie-
niu mózgu.
• Spotykaj się ze znajomymi - 
znacznie łatwiej przetrwać zimę 
ludziom towarzyskim.
• Ruszaj się na świeżym powie-
trzu

Zmniejszona ilość promienio-
wania słonecznego w okresie je-
sienno-zimowym powoduje obni-
żenie ilości serotoniny w naszym 
organizmie. Jest to hormon, który 
powstaje w mózgu. Odpowiada 
on za pozytywne emocje i nastrój, 
a jego niedobór skutkuje często 
apatią, kłopotami ze snem i może 
wpłynąć na pojawienie się depre-
sji, także związanej z porą roku. 
Z tego właśnie powodu należy jak 
najwięcej czasu spędzać na świe-
żym powietrzu i korzystać ze słoń-
ca na tyle, na ile jest to możliwe. 

Zmniejszony poziom seroto-
niny powoduje także zwiększenie 
apetytu i częstsze spożywanie po-
prawiających nastrój, choć tylko 
na krótko, słodyczy. Dlatego też 
ważny jest ruch oraz właściwa die-
ta. 

Nastrój mogą poprawić róż-
nego rodzaju techniki relaksacji, 
takie jak masaże, joga czy medy-
tacje. Wyciszają organizm, a także 
zmniejszają poziom stresu, co ma 
niebagatelne znaczenie dla nasze-
go zdrowia. 

Menu na jesień i zimę

Zimą nasza aktywność wyraź-
nie się zmniejsza, co często wpły-
wa na nasz wygląd, bo nie spalamy 
tak wielu kalorii jak wcześniej. 
Pamiętajmy zatem o aktywności 

�zycznej, ale to nie wszystko. Bar-
dzo ważne jest także to, co jemy 
i jak rozplanujemy posiłki w ciągu 
dnia. 

Dzień zaczynamy od śniada-
nia. Brzmi jak pewnik, ale czy za-
wsze o tym pamiętamy? Śniadanie 
daje energię niezbędną do aktyw-
nego działania na początku dnia. 
Dobrze jest zjeść coś ciepłego, ale 
nieobciążającego zbytnio przewo-
du pokarmowego. Dobry pomysł 
to np. płatki z mlekiem czy jogurt 
plus ulubione pieczywo z dodat-
kiem warzyw i jajka w prefero-
wanej przez nas postaci. Bardzo 
dobre są jogurty i ke�ry – zawie-
rają cenne bakterie probiotyczne, 
zwiększające naszą odporność. 
Kilka orzechów czy migdałów za-
pewni niezbędne minerały, wita-

miny i kwasy organiczne.
Bardzo cenne są dla nas 

ryby, zwłaszcza te morskie: łosoś, 
dorsz, tuńczyk, makrela, śledź 
czy sardynki oraz tran. Zawierają 
one cenne kwasy wpływające na 
zmniejszenie poziomu choleste-
rolu, na którego wzrost jesteśmy 
narażeni w okresie jesienno-zi-
mowym, a także witaminę D. 
Przed zastosowaniem kapsułek 
z kwasami Omega 3 osoby chore 
na cukrzycę powinny skonsulto-
wać się z lekarzem, ponieważ ich 
przyjmowanie może skutkować 
podniesieniem poziomu cukru we 
krwi.

Miód od lat znany jest ze swo-
jego działania przeciwbakteryj-
nego, przeciwzapalnego, oczysz-
czającego. Dodatkowo, dzięki 
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zawartym w nim cukrom, dodaje 
energii, a znajdujące się w nim 
jony metali stymulują produkcję 
czerwonych ciałek i hemoglobiny. 
Pamiętajmy jednak, by nie stoso-
wać miodu w ciąży czy u matek 
karmiących oraz przez osoby na 
ten produkt uczulone. Miodu nie 
poleca się także  dzieciom do dru-
giego roku życia.

Czosnek znany jest jako na-
turalny antybiotyk. Zwiększa 
odporność, a także działa rozrze-
dzająco na krew, co zmniejsza ry-
zyko zawału. Z drugiej strony nie 
jest wskazany dla osób z obniżo-
ną krzepliwością krwi albo przed 
wszelkimi zabiegami. 

– Pro�laktycznie zaleca się 
jeden spory ząbek dziennie. Jedy-
ną wadą czosnku jest intensywny, 
specy�czny zapach. Jest na to jed-
nak kilka skutecznych sposobów – 
mówi Barbara Niebisz-Nowak, do-
radca ds. farmaceutycznych Mediq 
Apteka. – Świetnie sprawdzi się 
żucie skórki cytryny bądź listków 
pietruszki. Możemy też sięgnąć 
po imbir czy mleko. Jeśli mimo 
to po spożyciu czosnku czujemy 
się niekomfortowo ze względu na 
zapach, wybierzmy ten w postaci 

tabletek czy też kapsułek z wy-
ciągiem olejowym, które są bez-
zapachowe. To bardzo wygodna 
forma uzupełniania diety – dodaje 
ekspert Mediq. Pamiętajmy, że nie 
wszyscy mogą przyjmować czo-
snek. Przeciwwskazaniem są ostre 
nieżyty żołądka i jelit,  skłonność 
do niskiego ciśnienia lub niskiego 
poziomu cukru i okres karmienia 
piersią.

Gorące herbatki z dzikiej 
róży, aronii czy czarnej porzeczki 
bogate są w witaminy C, A, B i E, 
a malinowe dostarczają zwiększa-
jący odporność salicyl. Dzięki nim 
zwiększamy siły naszego organi-
zmu i rozgrzewamy go w chłod-
niejsze dni.

Jeśli ilość witamin lub mine-
rałów, jaką dostarczamy z poży-
wieniem, nie wystarcza naszemu 
organizmowi, możemy uzupełnić 
je gotowymi produktami witami-
nowymi w postaci saszetek, ta-
bletek musujących czy zwykłych 
kapsułek. W razie jakichkolwiek 
wątpliwości, należy przed spoży-
ciem wybranych pokarmów czy 
produktów z witaminami i mine-
rałami skonsultować się z leka-
rzem lub farmaceutą.

Dlaczego warto jeść czosnek?
W okresie zimowym, kiedy jesteśmy najbardziej narażeni na 

przeziębienie i grypę, dobrze jest regularnie sięgać po czosnek, 
który od wielu lat używany jest nie tylko jako przyprawa, ale i śro-
dek leczniczy. 

Oto właściwości czosnku, które dowodzą, że warto go spożywać: 
• jego główną cechą jest działanie bakteriobójcze. Skutecznie niszczy 

grzyby, wirusy i drożdże, dlatego jest taki skuteczny w walce z przezię-
bieniem i grypą. 
• zwiększa odporność.
• organizm z czasem staje się odporny na antybiotyki i szczepionki. 

Czosnek zawsze ma takie samo działanie.
• czosnek ma bardzo dobry wpływ na układ krążenia – obniża ciśnienie 

krwi. Może być stosowany u osób z nadciśnieniem jako środek wspo-
magający działanie leków, lecz nigdy jako jedyny sposób obniżania ci-
śnienie tętniczego krwi. Pamiętajmy: czosnek nie zastąpi skutecznej i 
bezpiecznej terapii nadciśnienia.
• ma działanie przeciwmiażdżycowe. Obniża poziom kwasów tłuszczo-

wych oraz cholesterol.
• wskazany dla osób chorujących na cukrzycę lub zagrożonych tą cho-

robą. Działa silnie pobudzająco na trzustkę, w związku w czym „moty-
wuje” ją do wydzielania insuliny. Skutkiem tego jest spadek poziomu 
cukru we krwi. Natomiast cukrzycy, którzy stosują insulinę w formie 
zastrzyków spożywanie czosnku powinni omówić ze swoim lekarzem 
diabetologiem. Osoby ze skłonnością do hipoglikemii (zbyt niskiego 
poziomu cukru) muszą się go wystrzegać.
• skutecznie zmniejsza ból stawów oraz chroni nas przed reumaty-

zmem.
• ułatwia odksztuszanie, łagodzi duszności oraz pobudza wydzielanie 

śluzu.
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      Akcja

Kot na punkcie mleka
Hodowcy i przetwórcy mleka muszą walczyć o miejsce na rynku. Dobrze do sprawy pod-
chodzi m. in. Polska Federacja Hodowców Bydła i Producentów Mleka, która – obok Agen-
cji Rynku Rolnego - uczestniczy w akcji „Mam kota na punkcie mleka”.

      Święta

Adwentowy jarmark
14 grudnia w Przysieku odbędzie się Jarmark Adwentowy.

Jarmark rozpocznie się od 
ogłoszenia wyników VII Wo-
jewódzkiego Konkursu Szopek  
Bożonarodzeniowych. Teren wy-
stawy będzie tętnił życiem. Swoje 
wyroby zaprezentuje ponad stu 
wystawców. Szczególnie usatysfak-
cjonowani będą miłośnicy dobre-
go jedzenia oraz napitków i win.

Oprócz przysmaków, goście 
jarmarku mogą kupić oryginalne 
świąteczne prezenty dla swoich 
bliskich oraz piękne rękodzieło. 

Ręcznie malowane bombki i inne 
ozdoby choinkowe, stroiki świą-
teczne, ha�owane obrusy, szydeł-
kowe serwety, biżuterię, rzeźby, 
wyploty z wikliny, bałwanki ze 
słomy.

Coroczny Jarmark Adwen-
towy ma przypomnieć tradycje 
związane z okresem Bożego Naro-
dzenia, promować produkty regio-
nalne i rolnictwa ekologicznego.

(pw)

      Prawo

Nie zapomnij zgłosić
Inspekcja  Weterynaryjna  oraz  Agencja  Restrukturyzacji 
i  Modernizacji  Rolnictwa  przypominają  rolnikom  o  zgła-
szaniu przemieszczeń zwierząt, które sprzedają lub naby-
wają. Jeśli nie zrobią tego w odpowiednim terminie, grozi 
im kara do 100 euro.

Jeśli chodzi o bydło, to w ciągu 
7 dni od urodzenia należy zwierzę 
oznakować i zgłosić do rejestru. 
Natomiast przemieszczenie, pad-
nięcie, zabicie lub ubój trzeba zasy-
gnalizować w ciągu 7 dni od daty 
tego zdarzenia.

Przepisy te obejmują również 
hodowców świń. Oznakowania na-
leży dokonać bezzwłocznie, jednak 
nie później niż przed opuszczeniem 
siedziby stada. Natomiast zwięk-
szenie czy zmniejszenie liczebności 
stada właściciel musi zgłosić do 30 
dni od daty zdarzenia.

Jeśli rolnik nie wywiąże się 

z nałożonych terminów, powinien 
liczyć się z poniesieniem kary �nan-
sowej. Może też otrzymać mniejszą 
dopłatę bezpośrednią. Wymiar 
sankcji uzależniony jest od wie-
lu czynników. W przypadku, gdy 
kwota kary jest równa lub mniejsza 
od równowartości 100 euro, sank-
cje nie są naliczane, ale rolnik jest 
zobowiązany usunąć stwierdzone 
nieprawidłowości. Niedostosowa-
nie się do tych zaleceń spowoduje, 
że płatność zostanie uszczuplona 
w następnym roku.

(pw)

      Uprawy

Mafijne pomidorki
Pojawiły  się  na  rynku  kilka  lat  temu,  ale  zyskują  coraz 
większą popularność.  Idealnie pasują do sałatek, spraw-
dzają  się  na  domówkach.  Pomidory  koktajlowe  –  to  dla 
wielu rolników nowa gałąź działalności. Rozwija się w bły-
skawicznym tempie.

Uprawa pomidorów koktajlo-
wych nie różni się znacznie od ich 
większych odpowiedników.

Przygotowane rozsady wę-
drują do gruntu w połowie maja. 
Najlepiej wybrać okres, kiedy nie 
grożą im już przymrozki. Prowa-
dzenie pomidorów koktajlowych 
uzależnione jest od odmiany. Kar-
łowe można uprawiać bez podpór 
lub przy palikach, bez obrywania 
pędów bocznych (należy się wtedy 
liczyć z chaosem na krzaku). Od-
miany wysokie, sadzone pod osło-
nami, prowadzi się przeważnie na 
1 pęd (maksymalnie mogą być 3 
pędy).

Na pomidorach koktajlowych 
można zrobić interes. Dobrze w tej 
branży odnalazła się nawet włoska 

ma�a Cosa Nostra. W 2011 roku 
we Włoszech ogłoszono nawet 
bojkot tych warzyw, ponieważ nie 
chciano w ten sposób dorabiać 
ma�i.

Odmiany pomidorów kok-
tajlowych można podzielić na te 
szczególnie nadające się do upra-
wy pojemnikowej na balkonach 
i tarasach, do uprawy w nieosło-
niętym gruncie w ogrodach oraz 
do uprawy pod osłonami wysoki-
mi. Niestety, w warunkach klima-
tycznych naszego województwa na 
zbiór można liczyć jedynie w upra-
wie pod osłonami, natomiast 
uprawa w gruncie bywa zawodna, 
szczególnie w latach z dużą ilością 
opadów.

(pw)

Hodowcy i producenci adre-
satem akcji uczynili najmłodszych 
Polaków. O akcji informowaliśmy 
w ubiegłym roku, kiedy startowała. 
Dziś są już pierwsze rezultaty. Wzię-
ło w niej udział 700 szkół z całego 
kraju. Z przeprowadzonych badań 
wynika, że mleko i inne produk-
ty mleczne coraz częściej goszczą 
w menu młodych ludzi. Po kampa-
nii spożycie mleka i jego przetwo-
rów wzrosło o 3,7 proc. w stosun-
ku do danych od dzieci zebranych 
przed jej przeprowadzeniem.

Główny cel kampanii to pro-
mocja spożycia mleka i jego prze-
tworów, akcentowanie walorów od-
żywczych tych produktów. W 2014 
roku organizatorzy chcą dotrzeć do 
kolejnych 100 tys. uczniów z tysią-
ca szkół w kraju.

Placówki, które zgłoszą się do 
programu, dostają materiały edu-

kacyjne oraz gry. Można już reje-
strować się na stronie internetowej 
kampanii.

Realizacja przedsięwzięcia 
kosztuje 2,4 mln euro. Za połowę 
płaci UE, za resztę Fundusz Pro-
mocji Mleka i budżet państwa. Po-

trwa ono do 2015 r. 
Przeciętny Polak spożywa 

rocznie około 200 litrów mleka 
i jego przetworów, a w UE przecięt-
nie jest to 370 litrów na głowę.

(pw)

      Uprawy

Zielony, okrągły i wymagający
Zielony, okrągły i wymagający wiele od rolnika, jak i od samej gleby, na której rośnie. 
Groch najlepiej zasiać na polu po zbożach.

Nowoczesne odmiany grochu 
mają łodygę długości od 70 do 100 
cm. Nie jest to przypadek. Krótsze 
łodygi zmniejszają plon, a dłuższe 
powodują wyleganie roślin. Wiele 
jest odmian wąskolistnych zarów-
no w obrębie grochu jadalnego, 
jak i pastewnego. Jest to kierunek 
hodowli zmierzający ku zmianie 
listków na wąsy czepne, za pomo-
cą których rośliny łączą się wza-
jemnie w łany i dłużej utrzymują 
się w pozycji stojącej. Odmiany te 
są też bardziej odporne na suszę.

Groch z nowych odmian doj-
rzewa bardzo szybko. Siew należy 
wykonywać jednak już na przeło-

mie marca i kwietnia. W ten spo-
sób roślina pozyska więcej wilgoci 
potrzebnej do rozpoczęcia kiełko-
wania. Groch umieszcza się w zie-
mi na głębokości od 6-8 cm. Ry-
nek oferuje bardzo wiele odmian 
tej rośliny, warto więc zapoznać się 
z zaleceniami producenta. Dość 
wspomnieć, że masa tysiąca na-
sion między poszczególnymi od-
mianami może wahać się od 170 
do nawet 300 gramów.  Optymal-
na obsada roślin grochu wynosi 90 
szt./m2, a dla odmian o wyższych 
łodygach do 110 szt./m2.

Niestety, groch jest wymaga-
jącą rośliną. Na glebach czwartej 

klasy jego uprawa mija się z celem, 
chyba że decydujemy się na od-
mianę pastewną. Dodatkowo pole 
musi być wolne od perzu. Coraz 
częściej groch jadalny, jak i pa-
stewny jest porażany przez cho-
roby grzybowe, powodujące straty 
w plonach i dlatego nasiona po-
winny być potraktowane zaprawa-
mi fungicydowymi. Należy też pa-
miętać, żeby bezpośrednio przed 
siewem koniecznie zaszczepić 
nasiona nawozem bakteryjnym, tj. 
nitraginą grochową, zawierającą 
szczepy bakterii brodawkowych, 
w liczbie 1-2 opakowania na 1 ha.

(pw)

      Ceny

Karpiowe żniwa
Grudzień to miesiąc, w którym hodowcy karpia zarabiają najwięcej. Ceny ryb w tym roku 
powinny być zbliżone do ubiegłorocznych.

Karp z polską tradycją ku-
linarną ma niewiele wspólnego. 
Czasy jego popularności to okres 
PRL, kiedy był rybą bardzo tanią 
w produkcji. Teraz wigilijny stół 
bez karpia to niemal grzech. Ponad 
połowa ryb słodkowodnych wyła-
wianych w Polsce to właśnie karpie. 
Aby wyhodować dorodnego osob-
nika, trzeba poczekać ok. 3 lat. Ta-
kie są najsmaczniejsze. Te tuczone 
na „szybko” (ok. 2 lat) są  zazwyczaj 
mocno garbate i krótkie, bo nagły 
przyrost masy źle oddziałuje na ich 
kręgosłup.

Większość marketów i hiper-
marketów decyduje się na zakup 
karpia z importu. Jego cena jest 
konkurencyjna w porównaniu do 
krajowej, gdyż koszty produkcji 
w Polsce wzrosły. Karp hodowany 
w dobrych warunkach musi kosz-

tować w granicach 13-18 zł za ki-
logram. I tyle zapłacimy w dobrych 
sklepach rybnych czy na bazarze.

Hurtowe ceny tych ryb są niż-
sze, ale pozostają na podobnym 
poziomie od kilku lat.

(pw)
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      XX wiek

Dziki wschód
Czasem zastanawiamy się, co by było w kraju nad Wisłą, 
gdyby  pozwolono  na  swobodne  kupno  i  używanie  broni 
palnej. Przed wojną ograniczenia na broń też obowiązywa-
ły, chociaż wiele osób posiadało ją nielegalnie, w celach 
obronnych. Nic dziwnego, że co  jakiś czas dochodziło do 
tragedii. Do krwawej strzelaniny niczym z westernu doszło 
w 1931 roku w Kikole.

      20-lecie międzywojenne

Zbrodnia i spóźniona kara
To była zbrodnia niemal doskonała. Niemal, bo wykryta po 13 latach. Mordercą okazał się 
lipnowski policjant.

W grudniu 1932 roku Lipno 
żyło sprawą Błochowiczów. Leon 
i Irena Błochowiczowie nie byli 
rodowitymi mieszkańcami Lipna. 
Wcześniej Leon pracował jako po-
licjant w Choceniu. 

W 1919 roku, po zwycięstwie 
bolszewików w Rosji, na zachód 
udało się wielu rosyjskich arysto-
kratów. Przewozili ze sobą sporo 

kosztowności. Właśnie wówczas 
do Chocenia przybyła Eudoksja 
Impretowa. Po okolicy roznio-
sły się plotki o tym, że Rosjanka 
przewozi majątek. Błochowiczo-
wie zaplanowali zamordowanie 
emigrantki i ograbienie jej. Po do-
konaniu zbrodni policjant z Cho-
cenia poprosił o przeniesienie do 
Lipna. Tu służył przez 12 lat, do 

momentu, kiedy nowe informa-
cje nie naprowadziły śledczych na 
trop morderców. Kara wymierzo-
na przez lipnowski sąd nie była 
wyjątkowo wysoka. Oboje tra�li 
na 5 lat do więzienia. Na taki sam 
czas odebrano im prawa obywatel-
skie.

(pw)

27 stycznia 1931 roku w Ki-
kole odbywał się targ. Gwar ulicy 
został szybko zagłuszony przez 
awanturę, która wybuchła między 
właścicielem jednego z domów   
Walentym Jabłońskim i jego sy-
nami a lokatorem Stanisławem 
Małeckim i jego przyjaciółmi. Lu-
dziom puściły nerwy i doszło do 
tragedii. Jako pierwszy strzały do 
Małeckiego oddał jeden z synów 
właściciela domu, Wincenty. Ma-
łecki zmarł na miejscu. Wincen-

ty, zdenerwowany całą sytuacją, 
zaczął strzelać na oślep, zabijając 
swojego ojca oraz raniąc brata Ka-
zimierza i jednego z rywali – Wa-
cława Gawrychowa.

Obecni na targu rolnicy 
chcieli dokonać samosądu na Ja-
błońskim. Awanturę uspokoił do-
piero komendant policji z Lipna 
Grabosz. Jabłońskiego osadzono 
w więzieniu w Lipnie.  

(pw)

      XX wiek

Strzelanie propagandowe
W 1932 roku narodziła się ciekawa tradycja strzelania pro-
pagandowego – 10 strzałów ku chwale ojczyzny.

W okresie, gdy do władzy 
w Polsce doszli zwolennicy Józefa 
Piłsudskiego, rozpoczęła się bar-
dzo intensywna praca propagan-
dowa. Aby przekonać do siebie 
młodych ludzi, powołano do życia 
Związek Strzelecki. Jego członko-
wie walczyli o odznaki. Trzeba było 
odnawiać je co rok, a na dodatek 
miały cztery klasy. Podobne od-
znaki wprowadzano w innych kra-
jach, np. w Niemczech. W ZSRR 
nosiły nazwę „Strzelec Woroszyło-
wa”. Generalnie chodziło o to, by 
utrzymać w wysokiej sprawności 

strzeleckiej jak największą część 
społeczeństwa.

Zasada zdobywania odzna-
ki była prosta. Za małą opłatą 
należało stawić się na strzelnicy 
i oddać 10 strzałów ku chwale 
ojczyzny. Cel oddalony był o 50 
metrów. Najlepiej punktowany był 
strzał w dziesiątkę, czyli pierścień 
o średnicy 10 cm.

W Lipnie 10 strzałów ku chwa-
le ojczyzny oddawano w okresie 
późnej sanacji w dniu imienin 
prezydenta Ignacego Mościckiego.

(pw)

Wójt Gminy Wielgie

informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Gminy Wielgie zostało umieszczone ogłoszenie 
o drugim ustnym nieograniczonym przetargu na 
wydzierżawienie nieruchomości w miejscowości 
Nowa Wieś.
Szczegółowych informacji udzielają pracownicy 
Urzędu Gminy w Wielgiem w godz. od 7:30 do 
15:30, tel. 54 – 289-73-80 wew. 44.

O G Ł O S Z E N I E   P  Ł A T N E

      Społeczeństwo

A to ci łysa historia!
To odwieczny problem mężczyzn. Łysina prawie nigdy nie była „w cenie”. We wczesno-
średniowiecznej  Europie  wygolone  głowy  mieli  niewolnicy.  Oznaką  przynależności  do 
rodu panującego była bujna czupryna. Nic dziwnego, że mężczyźni od wieków starali się 
walczyć z łysiną. Czasami w bardzo niekonwencjonalny sposób. 

W papirusie datowanym na 
XVI wiek przed naszą erą naukow-
cy odkryli szereg recept starożyt-
nych Egipcjan na łysienie. Lekiem 
na utratę włosów miały być m.in. 
okłady ze smalcu hipopotama, kro-
kodyla i węża. Inny sposób wyma-
gał użycia... jeżozwierza. Niestety, 
zwierzątko pozbawiano igieł (wło-
sów), które gotowano, a następnie 
umieszczano na cztery dni na ły-
sinie. Generalnie, w Starożytnym 
Egipcie nie podchodzono do łysiny 
zbyt serio. Włosy starano się golić, 
a na co dzień noszono peruki. 

Hipokrates kojarzy nam się 
dziś ze sławną przysięgą, którą 
zobowiązani są składać lekarze. 
W swojej karierze ów Grek próbo-
wał leczyć - bez skutku - łysienie. 
Stosował opium, chrzan, odchody 
ptaków i czerwone buraczki. Nie-
stety, nic nie pomagało. Hipokrates 
znalazł jednak sposób na łysinę, 
chociaż niewielu mężczyzn zgodzi-
łoby się na taką kurację. Zauważył, 
że włosów na głowie nigdy nie tracą 
eunuchowie. W 1995 roku przepro-
wadzono badania, które rzeczywi-
ście wykazały słuszność spostrze-
żeń Hipokratesa. Pytanie tylko, jaką 
stratę mężczyzna lepiej zniesie?

 Swój unikatowy sposób na 
łysinę miał Juliusz Cezar. Kiedy 
rzymski wódz zauważył u siebie ob-
jawy łysienia, zaczął nosić wieniec 
laurowy. 

 W XVII wieku z podobnym 
problemem mierzył się król Fran-
cji Ludwik XIII. To głównie jemu 
zawdzięczamy modę na tupeciki, 
a następnie peruki. Król Ludwik, 
niechcący odcisnął piętno na eu-
ropejskiej modzie na następne dwa 
stulecia. Modę na peruki przerwa-
ła dopiero rewolucja francuska. 
Wówczas peruki kojarzono ze sfe-
rą zwolenników monarchii, a więc 
wrogów ludu. 

Łysienie nie omijało amerykań-
skich kolonistów. Od miasteczka do 
miasteczka wędrowali domorośli 
farmaceuci, którzy polecali nieza-
wodny środek na łysinę - olej węża. 
Specy�k pomagał nie tylko na wy-
padanie włosów, ale też na wszyst-
kie inne przypadłości. Pierwotnie 
miał być to lek sporządzany z jadu 
chińskiego węża wodnego. To wła-
śnie Chińczycy budujący amery-
kańskie linie kolejowe mieli spro-
wadzić go do USA. Istnieją dowody 
na to, że taki wężowy olej pomagał 
uśmierzyć ból, ale później na rynku 
pojawiły się setki podróbek, które 
węża miały już tylko na etykietce. 
Kiedy w 1917 roku rząd amerykań-
ski postanowił sprawdzić, co zawie-
ra przykładowy olej węża okazało 
się, że była to tłuszcza, czerwona 
papryka, terpentyna i kamfora. 

W XIX wiecznej Anglii naj-
popularniejszym panaceum na 
łysienie była herbata. Oczywiście, 
nie chodziło o pitą wersję wywaru 
z tej rośliny, ale o wcieranie liści 
herbaty w skronie. Efekt był łatwy 
do przewidzenia, a herbata wtarta 
w głowę bardziej przydatna byłaby 
w �liżance. 

 Początek XX wieku to okres 
fascynacji elektrycznością. W stru-
mieniu elektronów zaczęto postrze-
gać szansę dla łysiejących panów. 
W latach 20. �rma Allied Merke 
Institute skonstruowała urządzenie 
o nazwie �ermocap. Wystarczy-
ło założyć je na głowę na 15 minut 
dziennie. Wewnątrz hełmu znajdo-

wały się żarówki, które miały pobu-
dzać cebulki włosów. 

W 1936 roku na rynku pojawiła 
się kolejna machina -  Xervac. Było 
to połączenie odkurzacza z heł-
mem. Delikwent zakładał szczelny 
kask na głowę, uruchamiano ssa-
nie, które miało „wyssać” włosy ze 
skóry. 

W 1939 roku Japończycy po 
raz pierwszy przeprowadzili trans-
plantację włosów. Pierwotnie prze-
szczepiano nie włosy na głowie, ale 
brwi uszkodzone czy wyrwane na 
skutek urazów. W Polsce pierwszy 
raz zabiegu przeszczepu dokonano 
w 1984 roku.  .

Historia zna wiele dziwnych 
i czasem przerażających sposobów 
na poprawienie sobie urody. Świe-
ży oddech to ważna sprawa, szcze-
gólnie w kontaktach osobistych 
z drugim człowiekiem. Obecnie 
sklepowe półki uginają się pod cię-
żarem rozmaitych gum do żucia czy 
płynów do płukania ust. Dawniej 
wynalazki te były nieznane. Pozo-
stawał ... węgiel drzewny. 

Na pomysł używania węgla 
drzewnego w higienie jamy ustnej 
wpadli Rzymianie. W XVIII wieku 
panienki udające się na imprezę 
towarzyską nie brały ze sobą gumy 
orbit, ale kawałki węgla drzewnego, 
który następnie ssano niczym lan-
drynki. Odór z ust znikał. Niestety, 
przy okazji zęby stawały się czarne. 
W średniowieczu dążono do tego, 
by skóra kobiet była jak najbardziej 
blada. W Chinach do wybielania 
skóry używano sproszkowanych 
pereł. W Japonii od epoki Edo mo-
ralnym obowiązkiem kobiety było 
pudrowanie twarzy. W Indiach 
kobiety wybielały skórę kopiąc się 
w wywarach z kurkumy. Europejki 
były mniej ekstrawaganckie. Sto-
sowały kremy z trującej rtęci i ar-
szeniku. Chętnie upuszczano sobie 
także krew przez co skóra bladła. 

Piotr Wolski

Maszyna do „wysysania” włosów ze 
skóry głowy
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OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam czopierke ogrodze-

nie metalowe 608 031 283 

Zawieszona spółka z o.o. 
Branży budowlanej przekaże 
601 485 136 Lipno 

Wynajem imuzyny www.
cezarlima.cba.pl tel. 609 613 
247

Przyczepę 6 TD 50 sztywna 
7,4  tyś tel. 56 683 85 03

Zespół ANEX – BAND Wese-
la, bale studniówki itp. Tel. 
694 265 730

Kupię vw, opel, toyota, 
nissan, daewoo, polonez 

złomowanie-autokasacja 
zaświadczenie do wyrejestro-
wania odbiór gratis-gotówka 
510-503-510

Skup aut osobowe – dostaw-
cze-ciężarowe złomowanie-
autokasacja zaświadczenie 
do wyrejestrowania odbiór 
gratis-gotówka 510-503-510

„Sprzedam mieszkanie 
w centrum Lipna 54m2 
tel.660083429”

Wynajmę pokój w mieszkaniu 
kobiecie lub kobiecie z dziec-
kiem. Tel. 784016229

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa  Rolniczego  Ubezpieczenia  Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Kierowca kat. C i E

PHU Krygier Sławomir ul. Nieszawska 2a/4, 87-600 Lipno, tel. 601 830 877
2. Technolog ds. kadłubowych lub wyposażeniowych, kierownik projektu
Stocznia Remontowa „NAUTA” S.A., Gdańsk/Gdynia, tel. 22 378 34 04
3. Przyjmujący zakłady wzajemne (praca w Lipnie, ul. Mickiewicza 4-6 )
TOTOLOTEK S.A., ul. Taneczna 18a 02-829 Warszawa, tel. 507 002 115, e-mail: po-
znan@totolotek.pl
4. Pakowacz obuwia, operator maszyny obuwniczej
P.W. ARCO Adam Tuńcula, ul. Sportowa 7 66-001 Zawada tel. 606 210 747
5. Kierowca kat. C i E
Firma Transportowa HERO-TRANS, Jastrzębie 89 87-600 Lipno, tel. 609 174 043
6. Księgowa
ZETMARK, ul.Sierpecka 72a Skępe, tel. 601 238 822
7. Kierowca-mechanik (prawo jazdy kat.C i E)
FHUT „Łukasz”, Krępa 8A Dobrzyń n/W, tel. 723 047 470
8. Piekarz
Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, ul. Jastrzębska 17 Lipno, tel. 54 287 39 96
9. Kierowca kat. C i E (praca w delegacji)
WS Sp. z o.o., Cyprianka 119C, tel. 54 288 16 88
10. Spawacz-tokarz, elektryk samochodowy
FHU „Wiśniewski” Józef Wiśniewski, Makówiec 106, tel. 54 287 01 71
11. Pracownik biurowy (umowa o dzieło)
ZUPH Susz-Mas, Tłuchówek 31, tel. 694 396 625
12. Koordynator ds. transportu
EVERST Tobiasz Wąsowski, Sierpc ul. Konstytucji 3-go Maja 5G/24, tel. 24 387 17 
05
13. Pracownik w dziale jakości
Firma Kaufmann sp. z o. o.,  ul. Bohaterów Czerwca 1956 r. 4 Rypin, tel. 54 280 31 
27

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłoń-
ska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, 
Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 
Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 
c Lipno.

R E K L A M A
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Kulinarne ABC, czyli uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują
Uczniowie klasy III technikum kucharskiego podczas zajęć teoretycznych z technologii gastrono-

micznej z towaroznawstwem poznawali tajniki potraw półmięsnych. Podsumowaniem lekcji było wyko-
nanie kremu brokułowego z grzankami, a także  naleśników  z mięsem, które podano z dipem czosn-
kowym. 

Potrzebne składniki (na 5 porcji)
Krem z brokułów z grzankami:  wywar jarski 700 ml, brokuły 25 dag, masło 25 g, słodka śmietana 

100 g,  mąka pszenna 20 g, jedno żółtko, sól do smaku
Grzanki: jedna czerstwa bagietka pszenna, dwa ząbki czosnku, oliwa 20 ml, bazylia, oregano, pa-

pryka
Naleśniki z mięsem: ciasto naleśnikowe – mąka pszenna 30 dag, mleko 300 ml, woda 250 ml, czte-

ry jajka, słonina 2 dag, sól do smaku; farsz – mięso wieprzowe 70 dag, cebula 6 dag, tłuszcz 15 g, dwa 
jajka, jedna czerstwa bułka, sól i pieprz do smaku

Sposób przygotowania
Krem z brokułów – brokuły oczyścić i podzielić na różyczki, ugo-

tować w niewielkiej ilości wrzącej wody. Ugotowane przetrzeć przez 
sito. Sporządzić zasmażkę I stopnia (na rozgrzanej patelni roztopić masło i dodać mąkę; zasmażka 
powinna mieć jasny kolor) i po wystudzeniu połączyć z wywarem jarskim, dodać przetarte broku-
ły. Całość zagotować, dodać śmietankę. Żółtko zahartować i połączyć z zupą, całość doprawić do 
smaku.

Grzanki – kromki bagietki pokroić w drobną kostkę i wrzucić do miski, posypać ziołami (bazylią, 
oregano), przetartym czosnkiem i papryką. Całość delikatnie skropić oliwą i wymieszać. Następnie 
przełożyć na blachę wyłożoną papierem do pieczenia i wstawić na pół godziny do piekarnika na-
grzanego do temperatury ok. 100-150 st. C. W trakcie pieczenia sprawdzać czy grzanki równomier-
nie się suszą, przemieszać. Do jednej porcji kremu dodajemy ok. 10 g grzanek.

Naleśniki z mięsem: przygotować mięsne nadzienie – mięso udusić, a następnie zemleć z na-
moczoną i odciśniętą bułką oraz zeszkloną na oleju cebulką. Dodać jajka i przyprawy, wymieszać. 
Z ciasta usmażyć naleśniki, posmarować je mięsnym nadzieniem i zwinąć w zamknięty rulon (lub 
kostkę). Tak uformowane naleśniki obsmażyć z dwóch stron na tłuszczu. Podawać z surówkami.

Smacznego!

Czwartek 12.12.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 13.12.2013
dzień 7:00 - 19:00
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Niedziela 15.12.2013
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noc 19:00 - 7:00
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KrzyżówKi panoramiczne
Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Konieczny będzie powrót 
do dawnych spraw, z któ-
rych być może zrezygno-

wałeś albo po prostu ich nie dokończyłeś. 
Teraz przyjdzie na to czas. Nie myśl, że jest 
za późno. Na pewno dasz sobie radę.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Pomyślny tydzień dla spraw 
finansowych. Twoja intuicja 
będzie w szczytowej formie, 
a rady udzielane przyjaciołom 

niezwykle trafne. Dzięki temu zyskasz uzna-
nie w towarzystwie.

Ryby (20.02.-20.03.)

Życie będzie biegło spokojnym 
trybem, ciesz się z tego i troszcz 
o potrzeby swoje i bliskich. Nie 
wybiegaj zbyt daleko w przy-

szłość, bo i tak nie za wiele teraz zdziałasz. 
Zadbaj o zdrowie i wygląd. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Powinieneś poświęcić więcej 
uwagi utrzymaniu dobrych rela-
cji z ludźmi. Pielęgnuj harmonię 
w rodzinie i związku. Zachowaj 

spokój nawet, gdy ktoś Cię krytykuje. Unikaj 
osób, których nie lubisz.
Rak (22.06.-22.07.)

Zdobywanie wiedzy i nowych 
umiejętności przyjdzie Ci teraz 
z łatwością. Możesz więc z powo-
dzeniem wziąć udział np. w warsz-

tatach rękodzielniczych. Jesteś w bardzo do-
brej formie intelektualnej i fizycznej.

Lew (23.07.-23.08.)
W Twoim życiu pojawią się nowe 
plany i możliwości. Spotkasz 
na swojej drodze ludzi, którzy 
zainspirują Cię do działania, za-

ciekawią nowymi sprawami. Zaczniesz też 
bardziej dbać o siebie, uprawiać sport.

Waga (23.09.-22.10.)

Nie będziesz narzekać na złe 
samopoczucie. Uchronisz się 

od grudniowej chandry, ominą Cię przezię-
bienia. Dzięki dobremu nastawieniu, wpły-
niesz na sprawy innych ludzi. Twoje pomy-
sły będą twórcze, a osądy trafne.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Uda Ci się teraz osiągnąć to, 
czego naprawdę pragniesz i co 
jest dla Ciebie dobre. Będziesz 

mieć szczęśliwą rękę do wszystkich spraw 
urzędowych i kontaktów z ludźmi, zarówno 
oficjalnych, jak i osobistych.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Skupisz się na tym, aby oddać 
wszystkie długi, ale nie obawiaj 
się, poradzisz sobie ze wszyst-

kim. Z łatwością zarobisz tyle, aby wypra-
wić wspaniałe święta i zbytnio nie odczuć 
braków w portfelu. 

Byk (21.04.-21.05.)
Ogarnie Cię refleksyjny nastrój 
i możesz mieć skłonność do 
rozpamiętywania przeszłości 

i zastanawiania się nad inną wersją wyda-
rzeń. Tylko po co? Nie poddawaj się tym 
myślom. Jeśli możesz, wyjedź na krótko.

Panna (24.08.-23.09.)
Szczęście Ci teraz sprzyja, mo-
żesz się więc wziąć za rozwiązy-
wanie trudnych spraw. Będziesz 

tryskać energią, którą spożytkujesz w działa-
niu. Osiągniesz to, co zamierzasz i nad czym 
długo pracowałaś.

Baran (21.03.-21.04.)

Jeśli miałeś kłopoty materialne, 
zaczniesz powoli wychodzić z fi-
nansowych tarapatów. Być może 

znajdziesz dodatkowe źródło dochodów. 
W Twoim otoczeniu zapanuje zgoda, wszel-
kie spory odejdą w niepamięć.

Paulina Górska proponuje krem 
z brokułów z grzankami

Mariusz Chabiera i Ola Wierzbowska 
życzą smacznych naleśników



Czwartek, 12 grudnia 2013
20

www.cli.info.plTo i owo

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

      Gmina Lipno

Andrzejki w Jastrzębiu
      Gmina Lipno

Mikołajkowy prezent dla biblioteki
Biblioteka Publiczna Gminy Lipno w Radomicach otrzymała 12 tys.  złotych z resortu kul-
tury  na zakup sprzętu komputerowego.

W minionym tygodniu świetlicę wiejską w Jastrzębiu odwiedzili dzieci i młodzież. 
W wigilię świętego Andrzeja zamieniła się ona w magiczne miejsce wróżb i prze-

powiedni. Nie mogło zabraknąć tych najbardziej popularnych jak lanie wosku, 
obieranie skórki jabłka czy poznanie imienia swojej drugiej połówki. Wszyscy 

zapoznali się z krótką historią andrzejek i przysłowiami okolicznościowymi. Nie 
zabrakło też tańców.

fot. nadesłane

Program „Kraszewski. Kom-
putery dla bibliotek  2013 ” reali-
zowany jest przez Instytut Książki. 
Dotacja pozwoli bibliotece na za-
kup pięciu zestawów komputero-
wych do biblioteki głównej oraz 
�lii w Jastrzębiu i Trzebiegoszczu.

– Nowy sprzęt umożliwi za-

instalowanie programu biblio-
tecznego MAK+ w siedzibie 
głównej oraz �liach w Jastrzębiu, 
Karnkowie, Trzebiegoszczu i Wi-
chowie. Mieszkańcy będą mieli 
dzięki niemu łatwiejszy dostęp do 
zbiorów – mówi dyrektor Danuta 
Swarcewicz. – Poza tym na wsi nie 

wszyscy mogą sobie pozwolić na 
posiadanie komputera z dostępem 
do internetu. Chętnie nieodpłat-
nie korzystają z niego w bibliotece. 
Nasze placówki są więc miejscem 
edukacji i informacji oraz spełnia-
ją rolę lokalnego centrum kultury. 

opr. (aba), fot. nadesłane

Rozpakowywanie mikołajkowych prezentów w Radomicach
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      Gmina Lipno

Bezpieczeństwo na co dzień
W poprzedni piątek dzieci z klas pierwszych, drugich i trzecich Szkoły Podstawowej w Ra-
domicach pisały test z zakresu bezpieczeństwa. Najlepsi okazali się: Amelia Politowska 
i Błażej Majewski. 

      Wielgie

Uczta literacka z Murakamim
Członkowie  Dyskusyjnego  Klubu  Książki  dla  dorosłych, 
działającego  przy  bibliotece  w  Wielgiem,  wzięli  udział 
w drugiej ogólnopolskiej dyskusji  literackiej organizowa-
nej przez Instytut Książki i Wydawnictwo Muza.

– Każde dziecko musi wie-
dzieć, że jego bezpieczeństwo jest 
bardzo ważne – mówi bibliote-
karka szkolna Tamara Kotarska. 
– W związku z tym powinno znać 
zasady postępowania i zachowa-

nia w ruchu drogowym czy też 
w różnych sytuacjach życiowych, 
w domu i w szkole, aby uniknąć 
zagrożeń. Mówić i przypominać 
o nich powinni dorośli: nauczycie-
le, rodzice i opiekunowie.

W Szkole Podstawowej w Ra-
domicach już od początku roku 
szkolnego mówili o tym nauczy-
ciele. 29 listopada uczniowie klas 
I–III przystąpili do konkursu wie-
dzy „Bądźmy bezpieczni”.

Z zawiłościami dotyczącymi 
bezpiecznych, ale także niedo-
puszczalnych zachowań zmagało 
się 41 uczniów. Najlepsi okazali 
się: Amelia Politowska z klasy II b 
oraz Błażej Majewski z klasy I b.

Akcję zorganizowały: biblio-
tekarka Tamara Kotarska  i opie-
kunka świetlicy Anna Kujawska. 

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Wydarzenie jest tak pomyśla-
ne, że kluby w całej Polsce (tym 
razem dokładnie 50), tego samego 
dnia i o tej samej porze dyskutują 
o wybranej przez organizatorów 
książce. Tym razem była to nowa 
powieść Harukiego Murakamiego 
„Bezbarwny Tsukuru Tazaki i lata 
jego pielgrzymstwa”. Członko-
wie DKK z Wielgiego spotkali się 
w ostatni czwartek listopada.

– Głównego bohatera książ-
ki Tsukuru Tazakiego poznajemy, 
gdy ma 36 lat, mieszka w Tokio 
i pracuje w �rmie, która buduje 
dworce. 16 lat temu miał czworo 
bliskich przyjaciół, którzy na dru-
gim roku studiów zerwali z nim 
kontakt. Tsukuru bardzo to prze-
żył, ale nie próbował dowiedzieć 
się, dlaczego tak zrobili. Dopie-
ro po latach, za namową swojej 
dziewczyny, postanawia odkryć, co 
właściwie się wtedy stało. Odwie-
dza po kolei przyjaciół i poznaje 
tajemnice przeszłości – opowiada 
Katarzyna Kwiecińska z Biblioteki 
Publicznej Gminy Wielgie.

Dla większości klubowiczów 
obecnych na spotkaniu nowo 
wydana powieść Japończyka była 
pierwszą przeczytaną przez nich 
książką tego autora. Okazała się 
jednak pięknym początkiem dłuż-
szej przyjaźni literackiej. 

Członkowie DKK zapraszają 
serdecznie osoby, które chcą dołą-
czyć do klubu na kolejne dyskusje. 
Następne spotkanie zaplanowano 
na 17  grudnia, godz. 17.00.

(ak), fot. nadesłane

Tym razem klubowicze z Wielgiego poznali japońską twórczośćUczestnicy zmagań
O G Ł O S Z E N I E   P  Ł A T N E
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      Piłka ręczna

Grali szczypiorniści z Kikoła
W minionym tygodniu odbyły się  turnieje piłki  ręcznej szkół podstawowych i gimna-
zjów. Brały w nich udział zespoły z Kikoła. Dziewczęta po wygraniu ćwierćfinału zapre-
zentowały się w półfinale wojewódzkim.

W poprzedni poniedziałek we 
Włocławku odbył się ćwierć�nał 
wojewódzki w minipiłce ręcznej 
dziewcząt szkół podstawowych. 
Do rozgrywek przystąpiły cztery 
zespoły: Lubień Kujawski, Osię-
ciny,  SP nr 23 Włocławek oraz 
dziewczęta z Kikoła. Mecze roz-
grywane były systemem każdy 
z każdym i trwały 2 razy po 10 mi-
nut. Zawodniczki z Kikoła wygra-

ły wszystkie mecze. Poszczególne 
wyniki: Kikół – Lubień Kujawski 
8:2, Osięciny – Kikół 8:7, Kikół 
– Włocławek 12:3. Tym samym 
dziewczęta zajęły pierwsze miej-
sce  i awansowały do pół�nału 
wojewódzkiego. W pół�nale zaję-
ły trzecie miejsce, ulegając tylko 
Szkole Podstawowej z Wąbrzeźna 
i SP Lubicz. 

Dziewczęta zagrały w skła-

dzie: Weronika Majewska, Do-
minika Dankowska, Natalia Nie-
rychlewska, Natalia Kalinowska, 
Weronika Zagrabska, Izabella 
Lęczkiewicz, Weronika Rumińska, 
Sara Al Zlitni, Andżelika Preden-
kiewicz, Magdalena Grabowska, 
Aleksandra Wysakowska, Zuzan-
na Zalewska. Opiekunka zespołu 
Anna Witkowska.

W środę w Zespole Szkół 

Reprezentanci Kikoła w piłce ręcznej

      Piłka nożna

Młodzi z kolejnymi sukcesami
Dwa turnieje rozegrali w ostatnim czasie najmłodsi podopieczni Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Lipnie. Tryumfowali w Dobrzyniu nad Wisłą, w Rypinie uplasowali 
się za podium.

Turniej 9-latków w Dobrzyniu 
nad Wisłą to druga odsłona cyklu 
imprez piłkarskich poświęco-
nych najmłodszym zawodnikom. 
W hali DCSiT rywalizowały eki-
py: DAP Włocławek, UKS MOSiR 
Lipno, Wisła Dobrzyń i Włocłavia 
Włocławek. Zabrakło, niestety, 
zawodników ze Skrwilna, którzy 
nie dojechali. Choć wyniki takich 
turniejów nie są tak bardzo istot-
ne, bo liczy się przede wszystkim 
dobra zabawa, to na pewno można 
być zadowolonym z dobrej posta-
wy małych lipnowiaków. Drużyna 
rocznika 2004 z Lipna rozegrała 
trzy mecze. W pierwszym zremi-
sowała 0:0 z gospodarzem Wisłą, 
w drugim 4:0 pokonała Włocłavię 
i 3:1 w ostatnim Dziecięcą Akade-
mię Piłkarską Włocławek.

Zwycięskiej ekipie puchar 
wręczył zastępca burmistrza 
Dobrzynia n/W Ryszard Barto-
szewski. Medal odebrał najlepszy 
bramkarz Paweł Mordaszewski 

z lipnowskiej drużyny. 
Z dobrej strony pokazali się też 

gospodarze. Uczestnicy programu 
Sportowe ABC, którzy na co dzień 
uczęszczają na zajęcia organizo-
wane w Dobrzyńskim Centrum 
Sportu i Turystyki udowodnili, że 
praca jaką wykonują na treningach 
przynosi efekty. Zwycięstwo i dwa 
remisy wystarczyły, by wywalczyć 
2. miejsce. Najlepszym zawodni-
kiem z pola był Mateusz Olewiń-
ski (Wisła Dobrzyń). 

Klasy�kacja końcowa
turnieju:
I – UKS MOSiR Lipno
II – Wisła Dobrzyń
III – Włocłavia Włocławek
IV – DAP Włocławek
W Rypinie rozegrany został 

mocno obsadzony turniej, w któ-
rym brało udział 12 drużyn, mię-
dzy innymi zespół rocznika 2005 
z Lipna. – Zajęliśmy piąte miejsce 
po rozegraniu spotkań z Małym 
Piłkarzem Inowrocław 0:0, Wisłą 

Płock 5:1, DAP Rypin 1:2, Lide-
rem Włocławek 1:0 i z Wisełką 
Bydgoszcz 0:0. Na kolejny turniej 
do Dobrzynia, 14 grudnia, jedzie 
zespół rocznika 2003. Życzymy 
chłopcom powodzenia – mówi 
Marcin Bartczak z MOSiR-u Lip-
no.

(ak), fot. nadesłane Młodzi piłkarze z Lipna byli najlepsi w Dobrzyniu nad Wisłą

Nasi zawodnicy z dobrej strony pokazali się także w Rypinie

Elektrycznych we Włocławku od-
był się ćwierć�nał wojewódzki 
w piłce ręcznej chłopców w kate-
gorii gimnazjalistów. Zawodnicy 
z Kikoła pokonali mistrza Wło-
cławka PG nr 4 18:14 oraz ulegli 
PG Tłuchowo 17:14. – Na 7 minut 
przed końcem tego meczu, z po-
wodu kontuzji ręki, boisko musiał 
opuścić nasz najlepszy zawodnik 
Adrian Kamiński. To przyczyniło 
się w dużym stopniu do porażki. 
Bardzo dobrze spisał się w tym 
turnieju bramkarz Adrian Kowal-
ski – mówi Krzysztof Zarębski, 
trener gimnazjalistów z Kikoła.

Końcowa klasy�kacja zawo-
dów: I miejsce PG Tłuchowo, II 
miejsce PG Kikół, III miejsce PG 
nr 4 Włocławek.

Skład teamu z Kikoła: Adrian 
Kowalski, Kuba Kuczkowski, Kuba 
Zarębski, Mateusz Choromański, 
Adrian Kamiński, Filip Burczyń-
ski, Paweł Brzeziński, Sebastian 
Grobelski, Paweł Grobelski, Kuba 
Furmański, Damian Sztangerski, 
Dawid Szeferski, Kamil Kozłow-
ski. Trener Krzysztof Zarębski.

(ak),

 fot. nadesłane

Szczypiornistki zagrały w półfinale wojewódzkim
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      Piłka nożna

Startuje Kikolska 

Liga Halowa

      Futsal

Agromlecz na prowadzeniu
W sobotę i niedzielę w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki rozegrano spotkania V i VI 
kolejki Dobrzyńskiej Ligi Futsalu. Na prowadzeniu umocniły się drużyny z Lipna: Agrom-
lecz i Transfer.

W pierwszym sobotnim me-
czu Drzewiarz pokonał Oldboys 
Wisłę 3:1. Zespół z Lipna kontro-
lował przebieg spotkania i odniósł 
zasłużone zwycięstwo. Dużo goli 
padło w pojedynku Grochowalska 
z Młodą Gwardią. Ta druga roz-
gromiła rywali 9:2 a hat trickiem 
popisał się Maciej Pańkowski. 
W lipnowskich derbach Transfer 
ponownie okazał się lepszy od 
Terazlipno. Mimo optycznej prze-
wagi i prowadzenia zawodników 
Transferu 3:0, Terazlipno w dru-
giej połowie doprowadziło do 
wyniku 3:2 i nerwowej końcówki. 
Transfer, mimo 4 żółtych kartek, 
zdołał jednak dowieźć zwycięstwo 
do końca. W kolejnym spotkaniu 
lider tabeli Agromlecz dość pewnie 
pokonał Suradówek 5:2. W ostat-
nim sobotnim spotkaniu Dyblin, 
mimo szybko straconej bramki, 
zdołał odrobić straty i zwyciężyć 
z ZEWiK-em 4:1.

Niedzielne zmagania roz-
począł pojedynek Drzewiarza 
z Grochowalskiem, w którym ten 
pierwszy pokonał rywali 3:1. Było 
to trzecie z rzędu zwycięstwo za-
wodników z Lipna i zaowocowało 
awansem na 4. miejsce w tabe-
li. W drugim meczu Terazlipno 
łatwo pokonało Oldboys Wisłę 
7:1, a 4 gole zdobył Jakub Sikor-
ski. W ciekawie zapowiadającym 
się pojedynku Agromlecz nie dał 
szans trzeciej w tabeli Młodej 
Gwardii i zwyciężył 5:1. Kolejne 
zwycięstwo zanotował Transfer. 
Tym razem, po strzeleniu trzech 
goli i stracie jednego, okazał się 
lepszy od ZEWiK-u. W ostatnim 
spotkaniu 6. kolejki Suradówek, 
po zaciętym boju, pokonał zespół 
Sędziów 3:1.

Na czele tabeli z 13 punktami 
znajdują się Agromlecz i Transfer, 
a trzecią lokatę utrzymała Mło-
da Gwardia (goni ją Drzewiarz). 

Wyniki 5. kolejki DLF, 7 grudnia
Drzewiarz – Oldboys Wisła 3:1

(Baranowski 2, Chrabąszczewski 1, Piekarski 1)
Grochowalsk – Młoda Gwardia 2:9

(Kroszczyński K. 1, Kryger 1, Opalczewski 2, Pańkowski 3, Kor-
nacki 1, Tyburski 2)

Żółta kartka: Łukasz Żuchowski (Grochowalsk)
Agromlecz - Suradówek 5:2

(Borkowski 1, Bartczak Ł. 1, Jesionowski 2, Zaborowski 1, Jasiń-
ski 1, Bonowicz 1)

Żółte kartki: Dariusz Lipiński, Patryk Jasiński, Dawid Muranowski 
(wszyscy Suradówek)
ZEWiK – Dyblin 1:4

(Siczek 1, Lewandowski J. 2, Dzierżanowski 2)
Terazlipno – Transfer 2:3

(Szajgicki 1, Sikorski 1, Jańczak 2, Szplitgejber 1)
Żółte kartki: Rafał Baranowski (Terazlipno), Jarosław Kępiński, 

Bartosz Jańczak, Mariusz Szplitgejber, Krzysztof Spisz (wszyscy 
Transfer)

Wyniki 6. kolejki DLF, 8 grudnia
Drzewiarz – Grochowalsk 3:1

(Nowicki J. 2, Ciechacki 1, Kryger Mariusz 1)
Terazlipno – Oldboys Wisła 7:1

(Szajgicki 2, Siedlecki 1, Sikorski 4, Piekarski 1)
Agromlecz – Młoda Gwardia 5:1

(Jesionowski 1, Chojnicki 2, Zaborowski 2, Opalczewski 1)
Żółte kartki: Paweł Zaborowski (Agromlecz), Rafał Opalczewski 

(Młoda Gwardia)
ZEWiK – Transfer 1:3

(Kleczkowski 1, Spisz 2, Szuszkiewicz 1)
Sędziowie - Suradówek 1:3

(Krajewski 1, Jasiński 1, Wiliński 1, Bonowicz 1)
Żółta kartka: Damian Bonowicz (Suradówek)

Tabela DLF po 6. kolejce
      M Pkt Z R P B
1. Agromlecz      5 13 4 1 0  19:6
2. Transfer      5 13 4 1 0 15:8 
3. Młoda Gwardia  5 9 3 0 2  2:14 
4. Drzewiarz      4 9 3 0 1 13:11
5. Suradówek      5  7 2 1 2 17:15
6. Dyblin      4  7 2 1 1 9:9
7. Terazlipno.pl      4 6 2 0 2 14:9 
8. Sędziowiw      4 3 1 0 3 10:12 
9. Grochowalsk      5 2 0 2 3 8:20
10. ZEWiK      4 1 0 1 3 10:16 
11. Oldboys Wisła  5 1 0 1 3 7:24

Dobrą formę utrzymuje Rafał 
Opalczewski, który zdobył w ten 
weekend 3 bramki i z 9 tra�enia-

mi prowadzi w klasy�kacji króla 
strzelców.

(ak)

W niedzielę w świetlicy wiejskiej w Kikole odbyło się spo-
tkanie kapitanów z organizatorami Kikolskiej Ligii Halowej. 
Rozlosowano też pary pierwszej kolejki, która odbędzie się 
15 grudnia od godziny 14.00  w hali sportowej w Kikole.

Udział w Kikolskiej Lidze Ha-
lowej o puchar wójta gminy zade-
klarowało 10 zespołów. Spotkania 
zostaną rozegrane w IX kolejkach 
w systemie każdy z każdym. Sto-
warzyszenie Aperios oraz gmina 
Kikół, jako organizatorzy etapu 
regionalnego, zgłosili Kikolską 
Ligę Halową do ogólnopolskiego 
projektu Halowa Polska w katego-
rii Futsal +16 Medium. 

Zapraszamy serdecznie na 

pierwszą kolejkę. Przed każdym 
meczem nastąpi prezentacja ze-
społów, by i zawodnicy, i kibice 
mogli lepiej poznać drużyny. Wy-
niki oraz relacje z Kikolskiej Ligi 
Halowej w tygodniku CLI oraz na 
www.facebook.com/gminakikol.

Patronem medialnym Kikol-
skiej Ligi Halowej jest tygodnik 
CLI.

(ak)

Pary pierwszej kolejki KLH:
1. DREAM TEAM - Błękitni Skępe
2. Futsal Team - LZS Steklin
3. Dominatorzy - OSP Kikół
4. Street Cats Lipno - Dopalacze
5. Skazani na Konwektor - Orion Popowo

      Piłka nożna

Mikołaje też kopią
W hali Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Turystyki odbył się 
XII  Mikołajkowy  Turniej  Piłki  Halowej  im.  Jerzego  Gład-
kowskiego  o  Puchar  Burmistrza  Miasta  i  Gminy  Dobrzyń 
nad Wisłą.

W zawodach wzięło udział 
pięć drużyn: Orły Chalin, SP Do-
brzyń nad Wisłą, SP Tłuchowo, 
SP Wielgie i UKS Skompensis 
Skępe. Drużyny walczyły syste-
mem każdy z każdym. - Młodzi 
piłkarze pokazali futbol na bardzo 
wysokim poziomie, a losy turnieju 
rozstrzygnęły się dopiero w ostat-
nim meczu. Zwycięzcą emocjonu-
jących zawodów została drużyna 
UKS Skompensis Skępe. Dalsze 
miejsca zajęły ekipy: SP Wielgie 
(II), Orły Chalin (III), SP Dobrzyń 
(IV) i SP Tłuchowo (V) - mówi 
Michał Hass, współorganizator 
imprezy.

Trenerzy i sędziowie przyzna-
li nagrody w kilku kategoriach. 

Najlepszym piłkarzem wybrano 
Wiktora Trymerskiego ze Skępe-
go, najlepszym bramkarzem Mate-
usza Kupca z Chalina, a drużynie 
z Tłuchowa przyznano puchar fair 
play. Królem strzelców został Kac-
per Krajewski z Wielgiego. 

Wszystkie drużyny otrzymały 
puchary, dyplomy oraz słodycze. 
Zawody odbyły się dzięki �nan-
sowemu wsparciu Urzędu Miasta 
i Gminy w Dobrzyniu nad Wisłą 
oraz sponsorów. Współorganiza-
torami zmagań byli nauczyciele 
wychowania �zycznego z Dobrzy-
nia: Michał Hass i Piotr Jankow-
ski.

(ak),

 fot. nadesłane

      Tenis

Dobra runda rezerw LZS-u
LZS Jastrzębie wystawił zespół rezerw w szóstej lidze tenisa stołowego i okazało się to 
strzałem w dziesiątkę. Zawodnicy będący poza składem pierwszej drużyny mogą regular-
nie się ogrywać, a na dodatek po pierwszej rundzie zajmują drugie miejsce w lidze.

Przypomnijmy, że pierwszy 
zespół LZS-u rywalizuje o laury 
w trzeciej lidze. Jako że kadra Ja-
strzębia jest liczna, postanowiono 
po raz pierwszy w historii wysta-
wić zespół rezerw. Pierwsza runda 
wypadła okazale. LZS II stracił 
punkty tylko w dwóch meczach, 
raz przegrał, raz zremisował. Po-

zostałe potyczki wygrał, w tym 
mecz ostatniej kolejki z Gwiazdą 
IV Bydgoszcz 8:3. Punkty zdobyli: 
po dwa Krzysztof Rakowski, An-
drzej Chojnicki i Krystian Rybo-
wicz, po jednym Dawid Rydzyński 
i debel Rakowski/Chojnicki. 

Po pierwszej rundzie LZS II 
zajmuje drugą pozycję w tabeli 

i jeśli utrzyma ją na koniec sezo-
nu, awansuje do wyższej klasy. 
Tymczasem pierwszej druży-
nie pozostały do rozegrania dwa 
mecze pierwszej rundy. Jastrzę-
bie w czwartek zagra z Edenem 
Gniewkowo, zaś w sobotę z UKS 
Szaniec Świecie/Osą.

(ak)
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       Karate

Wywalczyli cztery medale

       Siatkówka

LZS Jastrzębie nie do zatrzymania
W piątej kolejce spotkań o mistrzostwo III ligi siatkarze LZS-u na własnym parkiecie po-
dejmowali drużynę REM-BUD Aktywni Nowe. Z konieczności spotkanie odbyło się w Ze-
spole Szkół w Karnkowie. Dzięki dobrej grze całej naszej drużyny, pojedynek zakończył 
się zwycięstwem Jastrzębia 3:0.

Pierwszy set mocno zaczęli 
gospodarze. Punktowali Tomasz 
Tomaszewski i Mateusz Kazimier-
czak, a zagrywką postraszył przy-
jezdnych Piotr Kołtuński. To dało 
LZS-owi prowadzenie 8:4. Wtedy 
o czas poprosił trener gości. Nic 
to jednak nie dało, bo wspaniale 
radzili sobie środkowi Radosław 
Urbaniak i Piotr Cyta. Ich ak-
cje spowodowały, że jastrzębia-
nie mogli spokojnie kontrolować 
przebieg seta, w drugiej fazie pro-
wadząc 18:14. Wtedy na zagrywkę 
wszedł Łukasz Kalinowski i przy-
sporzył przyjezdnym sporo kło-
potu. Kolejnym czasem reagował 
trener gości i po przerwie udało 
się graczom z Nowego zbliżyć na 3 
punkty. Mimo to akcje Piotra Cyty, 
Tomasza Tomaszewskiego, Mate-
usza Kazimierczaka i Radosława 
Urbaniaka dały LZS-owi zwycię-
stwo w pierwszej partii 25:21.

Początek drugiego seta należał 
niewątpliwie do Łukasza Kalinow-
skiego. To m. in. jego akcje dały 
LZS-owi prowadzenie 11:6. O czas 
poprosił trener gości. Przerwa wy-
biła z rytmu jastrzębian, którzy po 
wznowieniu gry popełniali błędy. 
Jednak szybko, po kapitalnym 
ataku Tomasza Tomaszewskiego, 
wszystko wróciło do normy i go-
spodarze znowu przejęli kontrolę. 
Dobra gra naszego libero Miło-
sza Płomińskiego zaprocentowała 
w tej części seta. Jego dokładnie 
dograne piłki do Pawła Drzazgi 
spowodowały, że nasi atakujący 
byli nie do zatrzymania. Radosław 
Urbaniak, Piotr Cyta, Piotr Koł-
tuński, Łukasz Kalinowski oraz 
Tomasz Tomaszewski doprowa-
dzili do stanu 22:16. W końców-
ce goście zaaplikowali nam dwa 
asy serwisowe i przy stanie 23:21 
wkradła się nerwowość. O czas 
poprosił trener Stępka. Słowa co-
acha podziałały na drużynę mobi-
lizująco. Ta nie pozwoliła już sobie 
wyrwać zwycięstwa i triumfowała 
w tej partii  25:21.

W trzecim secie początek nie 
wyszedł zawodnikom Jastrzębia. 
Przegrywali już 4:1 i wtedy sygnał 
do zmiany gry dał Mateusz Kazi-
mierczak. Świetnie prezentował 
się też Radosław Urbaniak, któ-

ry kilkoma skutecznymi akcjami 
z rzędu (atak, blok i zagrywka) 
wyprowadził  LZS na prowadzenie 
11:7. W następnych akcjach bry-
lował Piotr Kołtuński. Jego lewa 
ręka siała popłoch w szeregach 
graczy z Nowego. Kolejne minu-
ty to ostra walka po obu stronach 
siatki, wynik oscylował koło remi-
su, a żadnej ze stron nie udało się 
odskoczyć na więcej niż punkt. Po 
naszej stronie punktowali Mateusz 
Kazimierczak, Radosław Urbaniak 
i bracia Cyta. Przy stanie 23:20 
drużyna LZS-u stanęła. Przy re-
misie po 23 o czas poprosił trener 
Stępka. Spowodowało to... wywal-
czenie piłki setowej przez graczy 
Aktywnych Nowe. Publiczność na 
moment zamarła, ale do remisu 
doprowadził kapitalnym atakiem 
Łukasz Kalinowski. Zwycięstwo 
LZS-u w tym secie przypieczęto-
wał blokiem Piotr Kołtuński.   

Tego dnia goście nie byli w sta-
nie w pełni zaprezentować swoich 
możliwości, to był po prostu dzień 
graczy trenera Stępki. Cieszy, że 
nasz zespół posiada zawodników, 
którzy potra�ą w trudnych chwi-
lach wziąć ciężar gry na siebie i nie 
ulegać emocjom. Po tym zwycię-
stwie LZS Jastrzębie przesunął się 
na 2. miejsce w tabeli, tracąc tylko 
punkt do drużyny z Chełmży.

LZS Jastrzębie - REM-BUD 
Aktywni Nowe 3:0 (25:21, 25:21, 

26:24)
LZS: Tomasz Tomaszew-

ski- kapitan, Paweł Drzazga, Łu-
kasz Kalinowski, Mateusz Kazi-
mierczak, Piotr Kołtuński, Jakub 
Rzymski, Piotr Cyta, Przemysław 
Cyta, Radosław Urbaniak, Mate-
usz Hencel oraz Miłosz Płomiński 
- libero. Trener - Krzysztof Stępka.

Nowe: Krzysztof Brzóska, Ja-
rosław Chlebek, Damian Gronek, 
Dawid Kołodziej, Łukasz Mań-
kowski, Fabian Mattik, Kamil 
Mieszczyński, Patryk Ośmieła, 
Krzysztof Ruzga, Robert Zdrojew-
ski oraz Piotr Łopatowski - libero. 
Trener - Krzysztof Ruzga.

Pozostałe wyniki 5. kolejki:
UKS Budowlanka Toruń - 

AZS UMK Toruń 3:0 (25:19, 25:20, 
25:16)

AMAN NTS Trójka Nakło - 
MLKS Krajna Sępólno 3:0  (25:14, 
25:14, 25:16)

KS Chełmża - KS Stal Gru-
dziądz 3:0 (25:22, 25:20, 25:16)

Mecze 6. kolejki:
KS Stal Grudziądz - REM-

BUD Aktywni Nowe
MLKS Krajna Sępólno - KS 

Chełmża
AZS UMK Toruń - AMAN 

NTS Trójka Nakło
LZS Jastrzębie - UKS Budow-

lanka Toruń
(ak), 

fot. nadesłane

Tabela: 

    MECZE   

Wyg. Przegr. Wyg. Przegr. Zdobyte Stracone 

1  12 4 1 14 5 423 351 

2  11 4 1 13 6 447 390 

3  10 3 2 11 9 451 443 

4 REM-  9 3 2 9 8 383 375 

5  8 3 2 10 8 406 397 

6  7 2 3 10 10 422 422 

7  2 1 4 5 14 380 451 

8  1 0 5 3 15 350 433 

 

LZS (na niebiesko) na siatce był nie do zatrzymania

       Zaproszenie

Pomóż im w marszu na szczyt
Zawodnicy LZS-u Jastrzębie spisują się doskonale w bieżą-
cym sezonie III ligi siatkówki. Wygrali trzy ostatnie mecze 
i zajmują wysokie, drugie miejsce w tabeli. Już w sobotę 
rozegrają bardzo ważny mecz. Na pewno siódmym zawod-
nikiem na parkiecie będą kibice.

W sobotę w Gubinie odbyły się Mistrzostwa Województwa Lubuskiego, na 
których nie zabrakło zawodników z Lipnowskiego Klubu Kyokushin Karate. Srebro 

w kumite seniorów +75 kg zdobył Marek Sobolewski, zaś brązowy medal w tej 
samej kategorii wywalczył Sławomir Chojnacki. Dwa krążki padły łupem Szymona 

Głowińskiego: srebro w kumite młodzików +60 kg oraz brąz w konkurencji kata. 
(ak), fot. nadesłane

LZS Jastrzębie to obecnie dru-
ga drużyna trzeciej ligi siatkarzy. 
Wygrana bez straty seta w Toru-
niu podbudowała nasz zespół. LZS 
poszedł za ciosem i znowu zwy-
ciężył w podobnym stylu  u suebie 
(informacje w osobnym artykule) 
i ma tylko jeden punkt mniej od 
pierwszego zespołu. Dlatego tak 
ważny jest najbliższy mecz, w któ-
rym jastrzębianie podejmą druży-
nę UKS Budowlanka Toruń. Jeżeli 
podopiecznym trenera Stępki uda 
się odnieść kolejne zwycięstwo, 

mają szansę nawet na fotel lide-
ra rozgrywek. Jak zwykle bardzo 
ważny będzie doping kibiców LZS
-u, którzy mogą pomóc w trud-
nych chwilach. 

Siatkarze i działacze klubu 
z Jastrzębia zapraszają serdecz-
nie fanów na najbliższe spotka-
nie. Mecz LZS Jastrzębie - UKS 
Budowlanka Toruń rozegrany 
zostanie w hali Publicznego Gim-
nazjum nr 1 w Lipnie w sobotę od 
godziny 17.00.

(ak), fot. nadesłane
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